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Ceny ogłoszeń 
1 wiersz milimetrowy:

Z w y k łe ............... 500 mkp.
.Nekrologi............. 1.000 „
Nadesłane............  1.500 „
Po krom ce . , : . 2.010 „ 
Napierwszejstronie 2.5o0 „ 
Drobne od słowa. 250 „

(najm niej lo słów)
Układ tabelaryczny50% drożej. 
Zamiejscuwe . . . 50°/0 „
Zaiączniki wedle umowy.
Nr czekn P. K. 0 . 140.956.
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poleca na raty
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Kii frotiibm choroby
K raków , 29 ftpca-

D olar na czarnej giełdzie 280 tysięcy marek. 
NoiLuwamia ofi.ajalnc bez w artości; dopóki nie 
w yjdzie zapowiedziane j-uż now e, w rzeczyw i­
stości zaś stare rozporządzenie dew izow e. Stan 
istniejący obacnie- urąga wszelkim  pojęciom  
prawnym , jest nicdorzieezuośc\ią z punktu wi­
dzenia zwalczania drożyzny, bo potęgu je ją  w 
sposób niiebjiwaly. Na giełdzie zurychśkiej mar­
ka polska, stają onegdaj 0.0028, to jest- za ty- 
siąc marek ipłac-onoi niespełna trzy centbny. 
N iem iecka stal a e z lcr j razy gorzej. bo  za. dzie­
sięć tysięcy marek niemiicickieh p łacon o 7 cen- 
tim ów. Nasza dzicunai oiniśja w ynosi jednak 
„ ty lk o 1* ok o ło  Jó miljairdów, podczas gd y  nłe- 
mlecka} —  d n a  bd jon y , czyli. 108 razy w ięcej. 
W ^tos-uuku w ięc do różnicy stopnia inflacji 
polak cj i m cm ieckcj, m arka polska pow iunaby 
stać  nie cztery, ale 188 razy w yżej, niż nie­
miecka.. Jeżeli jednak tylko czterokrotnie prze­
wyższał ..w a rto ś ć1 f i k  ubebyiwaJo dewrduowa- 
nej marki. n iem ieckiej, to wniosek stąd prosty, 
że w rzeeżywi I! ości. stoi ona znacznie niżej, 
niż nlmiicK-ka.y.

Ta. drobna uwaga, jest potrzebna, aby roz­
w ia ć  złudzenie, ktoronn tera.z chętnie zasiania 
się połskai l'ckkoinyśbiOŚć,.,‘i e  -mianowicie Nietm 
ey takie wic Ikie. bogate w przemysł i t. p., ma­
ją  jednak markę czterokrotnie mniej warto 
ściow ą, niz iummui. A le 'N ie m cy  muszą kupo­
w a ć za granicą 65 procent potrzebnej żyw n o­
ści. Obecnie zaś od  ośmiu m iesięcy karmią 
i utrzym ują osin mli.jonów- ludności okmpo-wa- 
n ego  obsz. Kuhry. My żyw ności nnol.ylko. nie 
kupujem y, z owszem w yw ozim y ją. B ie r n y  
go  oporu nigdzie me potrzebujem y finanso­
wać , ani też ośmiu nuljonów ludzi kosztem  
Bkairbu żyw ić.

Jeżeli się to w szystko uw zględni, zobacz} się 
dopieno, ja k  strasznie daleko za szliśm y już 
z naszą gospodarki] walutową. W iadom o, że 
in flacja  jest najbardziej prymil-ywną, n iszczą­
cą  i  niespraw iedliwą form ą opodatkow ania. 
J e -t  to  podatek, liakladanj ryczałtem  na ca ­
łą ludność państwa, z pozostaw ieniem  najsil­
niejszym  i najbogatszym  niekrępow anej nfr­
ezem sw obody uwalniania się od tego podatku 
i przerzucania g o  n ietylko w całości, lecz je ­
szcze z odpow iednią nadw yżką, na słabych i u- 
bogich .

Inflacja-, ja k o  taka właśnie form a opodatk o­
wania, m a to do siebie, że  zachłannie zabiera 
m ieiscę w szystkich  innych podatków , a 1 iedy 
osiągnie pewien slopicń , czyn i wprost niem o­
żliwemu i iluzorycznym i w szelkie inne form y 
opodatkowania. W ed łu g  w szelkiego -prawdopo­
dobieństw a, nasza inflacja osiągnęła już ten 
stopień zachłanności. Tem  się tłum aczy bez­
skuteczność finansowa, różnych  przedsiębra­
nych operaicyj w zakresie pośrednich, jak  bez­
pośrednich podatków . —  L iczbow e ich efekty  
w praw dzie rosną, ale faktyczn ie malleją. R oz­
chód rośnie szybciej., niż doch ód  podatkow y.

Z tegosum ego n-oimodu wszystkie heroiczne 
.podatki, o kt.ory.ch m arzył dr Grabski, rokują 
inianimałne nadzieje, jeżeli wo-góle jak iekolw iek  

Tokują. Ogrom ny n. p. podatek  m ajątkow y 
włajśnict d latego, że ma b y ć  taki ogrom n y^  da 
oiezywiściio rezultat bardzo m ały z zupełnie 
prostego powodiu, m ianow icie, że, ab y  g o  lud­
n o ść  m ogła  p łacić, potrzebo uprzednio nadru­
k ow a ć now ych  m arek, inaczej bow iem  podat-

f e l e n a  y i n c e n t -f i l o c h o w s k a .

MSSTSR JACK
V1' biurze tego dnia b y ło  szczególn ie nudno 

i Leszek Kam ieniecki, p o  odlrobieum jak iegoś 
..kawałka'*, patrzył z lne-laucholją w  okno, z<a 
którem w  dziw acznych  skrętach 8  arabeskach 
wirclwaly duże p łaty  Śniegu.

p od  piecem, kolega. B ielski szlifow ał staran­
nie iswe długie paizury i dzielił -się z innymi, 
ziew ającym i z  głodu , nudy. czy  zimnu, w spół 
tow arzyszam i biurow ej niedoli zjadliwem i tspo- 
Ptraeżcmianii na. 'ornat ry cld cgo  upadku „gab i- 
notu panny Zu/.i“ . _

1‘anna Zuzia, ironicznie' cnotliw ą Zuzanną 
zwana, mnyrwmai i ai tleniona p iękność biurow a 
o znanych ruchach ba-jadery i w rzaskliw ym  
seprani-e przekupki nosiła, niezbyt arystokra­
tyczn e nazw isko K ocurek , z efrontw ją  osol»y, 
której jedw abne poń czochy  i potężna protekcja  
szefa, .zastępują z Dowodzeniem klejnot szlar 
cheeki' i koligację . Była sekretarką-tegoż sze- 
fa  i „D zęsla11 biurem  tak długo, aż 'to trzęsienie 
szefom  szefa i samemu szefow i nareszcie się 
^Przykrzyło.

. Fan też jesteś na czarnej liście,, panie 
^nmiemiocki, —  roześm iał się B ielecki —  boś 
*ue -bcia ł tej stróżów ny, w edług obow iązu jące­
g o  u nas- w  biurze cerem onjału) ca łow ać po la- 
1>â  , ^Tsmarowany.-ch krem em  S m ona.

ku tegO' nikt nic zapłaci dla braku środków  
płatniczych. K iedy  dr M ichalski wyst ppił ze 
sw oją „w iólką*11 daniną, która, w edług tego, co  
się oficja ln ie ,m ów iło w czasie je j uchwala-tiiń, 
miała gruntownie sanow ać skarb i w yprow a­
dzić g o  ra.z na zawsze na drogę cn oty , to jest 
rów now agi w ydatków  i doch odów , to musiał 
przed je j ściągnięciem  w ypuścić now ych  p ię ć ­
dziesiąt m iljardów  marek w  form ie pożyczek  
dla £'tagnują.(‘« g o  przemysłu. Ponieważ zaś ca­
la danina przyniosła 68 iniljardów , przeto fa k ­
tyczn y  je j efekt, w ynosił ty lko  18 m iljardów . 
w  rzeczyw istości zaś jeszcze mniej, ponieważ 
nie uwzględniono' w tym  rachunku dalszej de 
wialuaicji, spow odow anej ową pożyczkow ą emi­
sja.

K rótko  mów-iąc. anii w ielką pom pą, ani małą, 
z próżnego nic nie w ypom pujesz, chociażbyś 
m achał dzień ii noc bez ustanku, aż do siódme* 
go  potu. Jeżeli zaś ktoś koniecznie chce m ieć 
już tę przyjem ność, aby mu się jednak  coś... 
w ypom pow ało, to m.usi najpierw  nalać d o  pom ­
py. W ted y  częśc nalanego pójdzie bokam i, 
druga część wsiąknie w ziemie, a jakaż drobna 
rc.-wt.ai w yjdzie rzeczyw iście  z pow rotem , ale 
będzie już znateznic gorsza, brudna, zmięszanli

Krytyczna sytuacla Mierno gil
NIEMCY NIE MAJĄ PIENTĘDZY.

Berlin, 28 lipca (A W ). Dom inującą nad 
wszystkiem i innemi zagadnieniam i wewnętrz- 
nemi N iem iec jest sprawa środka pieniężnego. 
N adzw yczajna deprecjacja marki w yraża jąca  
się w  kursach przedew szystkiem  dolara i funta 
szierl., które zbliżają się do poziomu kursów 
bolszewickich, przyczyniają s>< w  coraz w ięk ­
szy  sposób do zdyskredytowania własnej walu­
ty w oczach  w szystkich  bezw zględnie warstw 
społeczeństw a n iem ieckiego. P ojaw iają się już

czego , o którym  na razie jeszcze n ic nic w iado­
mo.

DROŻYZNA W  NIEMCZECH.
Wiedeń, 28 lipca (A W ) Korespondent berliń­

ski „N . Fr. Presse1' tak charakteryzuje sytuację 
w dziedzinie cen w Niemczech. Ulileb kartko­
w y  kosztu je aż do odw ołania 11.000 marek, 
chleb nabyw any bez kartek 30.000 marek. —  
Funt w olow int 68 .000, funt masła 60.000. Co j 
czternaście dni podnosi się cena w ęgla od 40 
do 60 proc., pociąga to za sobą- naturalnie pod-

PWUOBG BPSfetteniG Ssjltill
Warszawa, 28 lipca (W edług  F. A . T.) Na 

w czorajszcin  (p iątków em ) posiedzeniu Sejm u w 
dalszym  ciągu obrad p. Michalski jak o  spraw o­
zdaw ca w ygłosił referat o ustawie w przedm io­
cie tymczasowego uregulowania finansów ko­
munalnych Sprawoz.dawca podniósł trudności, 
które musiała kom isja przezw ycięż } e z pow odu 
różnorodności ustr iju kom unalnego w trzech 
dzielnicach.

obecnie w Niem czech zupełnie wyraźnie takie tvvżkę cen WsZV6tUich arG k u lów . Kclej pod 
tw ienD em a, jak  np. że Niemcy nie mają obec­
nie żadnego już pieniądza.

..Berliner T ageblatt11 rzuca pytanie, czy  ob ec­
ny stan rzeczy n :e jest wdaśeiwie rozwązaniem. 
gospodaraki pieniężnej. Jeżeli państwu nie uda 
się zreorganizow ać techniki .obiegu  pieniądza 
—  pisze ten dziennik —  musi nastąpić załama­
nie się gospodarki.

zicmitą i o  wk-łe mniej wanta, niż ta w ack l 
kt órą nalewano.

T aka zdaje się b y ć  istota spraw y naszych 
henoicznyeh podatków , o które kłócą  stę mię­
dzy sobą różne sta.ny i  klasy, jedna na nruga

NOW A U STAW A O FINANSACH  
KOMUNALNYCH

realizuje zapowiodzaua ustawę o państw ow ym  
. podatku przem ysłow ym  i o tzw. wyrów naniu

w \zsz} la ta n  ię .izywrotm e od pn iw szego bm. yKłdatkrr gruntow ego. Projekt niw eluje różnice
0.1 1 sierpnia zapowiedziane jest dalsze t-zy - j mf  d Ytte^ nicovwe v dziedzinie skarbow ości ko- 
K-rotne oedw yższenie. T e podw yżki są 1 m uiwbtei, dalt-i zw iększ, znacznie doch od y  ciał 
w ow anc szk o ła m i jakie kolej ponosi w skutek ' s;inl(,rządm vvcj1. y a Ca0lo wwsuwa s ię 'tu ta j
01.".pac.,i Z a g łob a  A  k rótk im  czas ie  r ięc  b d ę t ' a j ,raznit!j s^  a r tv k u ł 10 p ro jek tu  k o m isy jn e - 
drugtej k la sy  z Berlina d o  M on a clijsm  b ęd z ie  ^  p o d w o il p roh -k tow a n e  przez rzad
Kosztował miljon marek.

GOD7INA PRÓBY.

nie. AYnioskodawca stwierdził

O PRZEJŚCIOWY ŚRODEK PŁATNICZY.
Berlin, 29 lip u a (A W ). S ocja listyczny  „Y or- 

w aerts11 omawdając w zm gający  się chaos w e­
w nętrzny w  N iem czech, piszc£-między innemi:
Piei wszą koniecznością  w  obecnej oliwili jest
zaprowadzenie system u kredvtowrego na pod- kiem. że ty lko polityka 0 r ------------ ---<

. . . . i stawie zfotei. który  bv iby  dostępny n ie ty lk o ; sprowadzała obuene nieszczęście. Po ulicach daje znaczny dochód  sam orządom . I onadto
n- ai'f -dOn >̂rZ - Z1,? IC " 1 zemię,- et i ,rll 'jd la  hurtow ników  aie i dla handlu drobnego. — Berlina błąkają się tłumy bezradnych i zdez- wprow adziła kom isja now y podatek od  kopalń,
&i! m .lza^ (’ ze c i c e  _SIQ 0 p .wceng, w } mi j Nakazem  oliwili jest wprowadzenie waluty arjentowanycb ludzi. Sklepy są bądź wysprze- 1 proc. od ww doliytych m inerałów. 1 ot k 

t . ymcza.sein izocz  jeisrt znacznie ptos s z a ., Drze;śCjOWf(;_ ,7eżełi rząd będzie dłużej z tem dane, bądź zamknięte, atm osfera zapow iada przeznaczony jest wyłącznie na inwestycje^

staw ki kom unalnego dodatku do  podatku od 
spirytusu, wina i piwra z 1 na 81) proc. i pod 

Berlin, 28 lipca (A W ). Na onegijajszt m po- w zględem  form alnym  zm echanizow ał projekto 
siedzeniu lierlińskiej B ady  m iejskiej przyje*o j wane zasady wym iaru, przez co  stał się zbę.ny  
wniosek socja listyczny , k tóry  w sposób dosad- projektowany przez rząd 40-psofeowy organ, 
uv charakteryzuje obecne położenie w  Berli- k tóry  miał sio co  rok zbierać dla celov w ynrn

przedewszyst-1 ru podatków  gm nnych. Z ww-jątkicm w ęgla,
gospodarcza rządu soli i o le jów  m ineralnych ustalono 15 proc... co

Kto- !

A m  z sutetanen maiat-ku. aini nawet- z d och o- , , , , - , ■ , , .
,1 . zw lekał, to przewian e ten d /iennikdli, nikt nic- nne zarnaci, ty lko  z tego. czego mu . . ■' . ...

1 • r, *•• , i - i c-ezkie zawikłama wewnstrzno-pontyczne,pansitwo: w- drodze inflacji* dalsze, dostarczy... - ,  . ,  . .  . * .  ,  ^* rycli jednem  z ,n)waznie,p.zych następstw musi
Istota, złego kiwi- > sy&temic, ktopysm y przy za/a.nanie się frontu niemieckiego w Zagtę- 

biulowim paiustwa zastosow ali. Jest z*e bardzo jjju# „e s z iz c  jest na to w szystko czas, najbliż- 
wątplLwem. icz\ stan um ysłów  ollitz.} mi oj w iek- sz<, (]nj jednak m ogą przynieść n ieu n ik n ion e  
szosci społeczeństw a pozw olilb } 11 wet. dysku- 7]0< jeżeii rzad w ytrw a w swej niedopus/.czal- 
tow ac poważnrla- na.d reryLzją i wyentuainą zmia- 11(,j óhycnic' taktyce.
uą tog o  system u. W roku 1921 z-aczcło się Marka przestała już być właściwie środkiem 
wKdki-ę gadanie o  konieczmośc-i redukcji urzę- płatniczym, tak że 'obec ny  stan należy uw ażać 
doi i urzędników . Uchwala .10 różne rezolucje, za stadjurn przejścmwe do now/ego środka płatni 
m ianow ano nawet różnych dygnitarzy  dila

bardzo zbliżającą się burzę w mieście. Jeżeli rząd n ie  mi -jscow ościacli. w kterycli znajdują się ko- 
chce dopuście do całkowitego załamania się, palnie i bu dow y pom ocn icze. Z drugn j stron} 
jeżeli chce unduiąc pow tórzenia się w Beilinie 1 nnisja skreśliła 4 źródła doch odow  z dodat- 
2ajść wrocławskich i we Frankfurcie, musi na- k ów  kom unalnych do  państw ow ego podatku 
tyelimiast inl'U 'wenjować. N ależy jednak od- od  węgla, soli i o li jó w  m ineralnych, >am ohtn} 
różnić, podkrćślił w nioskodaw ca, zaburzenia podatek kom unalny sp ożyw czy , podatek od 
na prow incji^  od zaburzeń w sto licy  państwa, podnajmu lokal’ ■ podatek od plakań-w, szyl- 
Jcżeli b‘ursa wybuchnie w Berline, w tedy przy j - dów i anonsów. Pod w zględem  p roced u r d io ­
dzie naprayrdę godzina próby na państwo, Od karnym  yyładzóm kom unalnym  przyznaje się 
rozw oju w ięc rw p a d k ów  yv Berlinie zawisł po- (podobne prayvo i sankcje karne, jak wte 
niekąd >os całych Niemiec.

R z ^ d  n s e m i e s k l  w o b a G  k r y t y c z n e j  s y t u a r j i
jnzcpaow ad/on ia  tej pożądanej redukcji. A  re­
zultat? C-aiBaom jiros-ty: od ez,asiu. gd y  z a c z ę to '
redukow ać liczbę urzędników i gażyatów , licz- W iedeń , 28 lipca (A W y  W ed łu g  in form acvj 
ba ćteh r  państwie —  wzrosła o  49 tysięcy  kore.srendcm a lHU'lińskie,go-i<„Neiie F rcie Pres- 
^Jow! Oto przykłady w  znaczy  .syptem^i jakich  udzieliła mu osobistość, sto jąca  bli-
Mmitkii, które są silniejsze, niż ludzie. _ sk ó  rządu niem ieekiego. rrudności, z jakieini

A  faltalnem pogtomzienicm tego system u je .t pizy 'cbodzi rządowi niemieckiemu ywalczyć yvc- 
niska kul-.*ira politycziu- naszych s tro n n icy  w n ątrz kraju, będą się stale pow iększały. Mimo 
politycznych , które uwMżają. że katastrofa, fi- to rząd jest zdecydow any użvć w szystk ich  środ-

opano-
. . . . ____ ............. .. —. , m  ̂ wyprowa-

gn nm poa  nos cedułę gieldoyyą i krzyczą 1 z rów now agi przez elcstremistóyy, tak lcw i-
tnum fcm  iwmciiaj! K iedy  u sieru Mai .rząd C0VVych jak i prawieoyyych. Rząd, zdaniem T u ry n g ja , jakkolw iek  i tam  przedsięw zięto 
Sikorskiego, -organy praw icow e 7. lubością  w y- wspom nianej osobisiości. jest zdecydow an y w y - (w szelkie środki ostrożności, by przeszkodzić po- 
■iicz J.y, o  ile co tj godnia spadla marka połsku. stąpić przeciw' wszelkim wykroczeniom. R ząd w ażniejszym  rozruchom .

1------ . .— ...........  ro rząci je s i z u e c )n ó w a n  u zy c  w szysiK ic
11. nsown. państwm jwst wym arzoną bronią w  ków , jakie mu stują do d yspozycji, aby 
w^ailce o  w ładzę. W ięc te,ż̂  w tykają jednn! diru- v/;u'. sytuacje. Rza 1 nie pozwoli się wy

niem iecki j vst p rzygotow any na wszelkie ewen­
tualności, n id y lk o  na dzień 29 bm., ale i na 
dłuższy przeciąg czasu. Celem jeg o  jest dąże­
nie do zduszenia wszelkich prób zamachu tak 
ze strony kom unistycznej jak i praw icow ej.

Berlin, 28 lipca (A W ). W edle  ostatnich w ia­
dom ości, w e w szystkich  prawie jiaństwach 
zw iązkow ych  niem ieckich zakazano dęmonstra- 
cyj antifaszystow skicli w  dniu jutrzejszym . —  
W yjątkiem  pod lym  w zględem  są Saksonja i

Teraz dla odm iany robią to organy lew icow e,
..zw alcza jąc ' 1 rząd praw icow y. Ale ani w tedy 
praiw.ica, ani teraz lew ica, nie zająknie się na­
wet jednem  słow em , co  należałoby robie, iżby  W iedeń 28 lipca (P A T ), 
ta nk.Azczęśliiwa marka przestała »aiprawtf<!'|(]onosj z Berlina: 
spadać. . . . . .  . Cen) rum w  organie su , m „G erm ania11 pod-

W  ostatniej instancji choroba naszego pie- da ia osrtej krytyce połitjTę dra Cuno. Pismo 
111 ad ki jest cliorobą naszej społoiczin-j i polity- -stwierdza,' że na '/.gromadzeniach centrum pa- 
cznej kultury. dają zdania, m ogące zaufanie do dra Cuno w

 ------ --------  , . !-------------- zupełności zachwiać. Dr Cuno patrzył optymi-
jstycznie na .-ytuację zagraniczną, a przede-

S n r a T O  %  J 3 i1 k 0 r Z V I l T  .w szystk iem  ocenii czas trwania okupacji 
*■ Jr & zagłębia Ruhry. Dalej zarzuca „G erm ania11, że

Paryż, 28 lipca (P A T ). K onw encja  am basado- dr Cuno nie pozostał w iernym  swemu w yra- 
rów  otrzym ała tekst statutu K ła jpedy, zredago- żeniu o „u czciw ym  kupcu11, poniew aż kupiec 
w anv przez kom isję statutową. Badanie tego uczciw y nie czyni wydatków nie mając pokry- 
tekstu przez konferencję potrwa kilka dni. De- cia.
cyz ja  spodziew ana jest w przyszłym tygodniu. > Wiedeń, 28 lipca (P A T). ,,N. W iener Jour- 
K ola  dobrze poinfoniiowume twierdzą, że kon- n a lf’  donosi z Berlina, że w  dobrze poinform o- 
ferencja  am basadorów  zaakceptuje przedłożony 
jej tekst bez ważniejszych zmian.

SPR AW A JAW O R ZYN Y W  LIDZE 
NARODÓW.

Paryż, 28 lipea (P A T). K onferencja  am basa­
dorów  odesłała sprawę Jaworzyny Radzie Ligi 
narodów do zaopiniowania. K onferencja  ambu-

C r a l u n e l  C u n a  m a  u s t ą p i ć
,N. Fr. Presse11 u a n y ch  kolach  politycznych  słych ać, iż gabinet 

dra Cuno poda się natychmiast do dymisji pe 
zebraniu się Sejmu Rzeszy. W szystk ie partje 
są zdania, że ustąpienie obecn ego  rządu ozna­
czać bedzie ulgę w sytuacji.

CUNO PROSI O ŻYWNOŚĆ.
Berlin, 28 lioca (P A T ). D r Cuno w ystosow ał 

do przedstaw icieli rolnicttva telegram y, w k tó ­
rych  w skazał na ciężką sytuację aprowizacyj- 
itą. W  telegram ach tych  prosi dr Cuno o  za 
ooatrywanie miast przynajmniej w kartofle., 
Dr Cuno i minister aprow izacji zam ierzają 
ustnie interwenjować u przedstawicieli rolni­
ctw a celem  ulżenia s jdu acji aprow izacyjnej.

W Nowym Jorku kurs dolara 
miljon marek niemieckich

Wiedeń, 28 lipca (P A T ). ,,N. Fr. Presse11 do- dow olona  z postępow ania R ady amba-sadorów 
adorów  zastrzegła sobie prawo ostatecznej de- nosi z Berlina: W  Nowym Jorku kurs dolara o - .a  sprawie Kłajpedy w ostatniej chwili wyka

POJEDNAWCZE USPOSOBIENIE L ITW Y.
Warszawa, 28 lipca (A W ). W edle  in form acji 

..R zeczypospolitej*1, :delegacja litewska, nie za-

cyzji w tej sprawie. łsiągnął suinę 1 miljona marek niemieckich. zała usposobienie pojednawcze(?).

skarbow ym  i ustanawia się ty lko  jedną instan­
c ję  odw oław czą . Ustawa ujednostajnia obow ią ­
zu jące dotąd  bardzo różnorodne ustaw odaw ­
stw o. Ustawa ta daje zw iązkom  kom unalnym  
maximum tego , co  dać m oże. Mimo pew nych 
braków , ca łość uw ażać należy za w ielki postęp 
w  życiu  państw a i zw iązków  kom unalnych. ^

Fos. Patek (W yzw olen ie) zarzucał ustaw ił 
kas t o  wójta, a mianowicie, faw oryzow anie w iel­
kiej w łasności w* M alopolsee i w  Poznańskiem 
P. Kozłowski (Z. L N.) przem wiał za ustawą. 
P o przem ów ieniu p. Bogusławskiego rozpraw y 
nad ustawą kom unalną przerwano.

Przystąpiono do głosow ania  nad

U STAW Ą EM ERYTALNĄ, 
k tórą  uchwalono w drugiem czytaniu pc przy 
jęciu  szeregu popraw ek. Następnie przyszedł 
pod  obrady Sejm u nagły  w niosek p. Jemielew- 
skiego, w ‘ sprawie inw entaryzacji, tudzioz

ZABEZPIECZENIA SKARBÓW KOŚCIEL­
NYCH.

P  Jemielewski wspom niał, że w Gnieźnie 
skradziono k osztow ności i rebkw ie w artości 
200 mil jon ów  m arek w  zlocie  i nie pociągnięto 
za to odpow iedzialności onornego władzom  
księdza prałata Lautiza. P o Gnieźnie krążą róż 
ne pogłoski. M iejscow a policja sfearey się^-wc 
nie ma dostępu do licznych zabudów ań kościel­
nych i że czuje się pom ijaną. Jeżeli - zad wy­
daje na sprawy religijne przeszło 42 m iljardów , 
to w inno się o to cz } ć w iększą opiekli r !:■*,, nie 
i powinno się dokonać inwentaryzacji św iątyń 
różnych wyznań. Nie naruszy to h\ ujnit iei 
autonom ji kościoła  i nic sprzeciw 1- się k-o (■'-_*• ' 
tucji. D opóki nie zostaną zawarto^u m o w y  

gijne. zabezpieczyć należy* chociaż w cz >*.i 
skarby przed rabunkiem. Nie możun takiej et- 
w entaryzaeji porów nyw ać z tom. co  sie stało 
E osjij to  musi być co  innego. M uioskocluwey 
przedkładają odpow iedni projekt ustawy.

Pos. ks. Lutosław ski: Zbrodnia gnieźnieńska 
nic w itpliwie bardzo przejęła w szystk ich , którzy* 
są sercem  związani z św iątynią. A  iadom osci o 
tern, jaką  w artość przedstaw iały zrabowano za-

—  Nie uznaję m organatycznych  małżoaiek— ! sobie sm ugę elegancji- i w ykw intu tchnienie
Avzruszyl ramiioiiatrijii Kam ieniecki i- pom yślał, 
jak  niesłychanie przykro b y łob y  jeg o , do sza­
leństw a kochającej go  mate-e, g d y b y  przypad­
kowo- posłyszała  fragment takiej cJpSw w ejl 
br.utałluiej, narAi-króś mfeikicj rozm ow y.

—  Pa.11 dyrektor prosi d o  gabinetu pana 
K am ien ieck iego —  zakom unikow ał stary w o ­
źny, któi*ego o czy  cieple i życzliw ie spojrzały  
w stronę Leszka.

Jan służył n iegdyś po pańskich dworaieh 
i na picirwszy raut oka poznał w* tym  ładnym , 
zgrabnym  ii miitskularnyim ch łopcu  „jtóimcza11. 
W yróżn iał g o  w ięć z szacunkiem  z pom iędzy 
reszty urzędników  i 11 i oraz do kieszeni ślicznie 
skrojonego, ale n ieco już w ytartego palta m ło­
dego. żle pLit-nego urzędnika', kładł w n a jg łęb ­
szym Dekrecie przyniesioną z. dom u bułkę z w ę­
dzonką. lub rumiane, pachnące jab łko . B o  kin- 
sj'cnie pana K am ienieckiego b y ły  przeważnie 
pus-te-. Pensja- jeg o  nie w ystarczała na drugie 
śniadanie i stary w oźny  w iedział, że pani Kar 
m iciiiccku, .ciężko' chora na serce, z dumą, z go- 
dnoisc.icO w -elldcj dum y, znosi potvojenną loiedę, 
sjuzedając sw oje klejnoity srebrai i co k oszto­
wniejsze sprzęty.

W szystkie oiczy ciekarrie zw róciły  -się ku 
Kamien-iockiemu. Szedł pow oli i niedbale, lek ­
ko w zruszając ramionami. J e g o  stalow e o czy , 
nueniąoe się błękitem , chmurnie i niechętnie 
nuużYiio- n iezadow olenie. G ibki i m łodzieńczo

kultuiry, p ielęgnow anej oid stuleci, dyiskretnej- 
a jednak  uderzającej.

—  Śliczny ch łopak  —  mruknął przez zęby 
Bielski — • ale to mu nie pom oże. A w antura ja ­
kaś g o  nie ominie, bo jest „dum na hrabia*1 i w 
cnolłliwej Zuzannie nie chce u czcić  „puyiwatnej 
■sekretairki11...

K am ieniecki w szedł do gabinetu dyrektora- 
z lekko zmarszczonemu brwfatni i trochę b o le ­
snym  n ejpokiojem. D oznaw ał u rażenia, że  stra­
ci tę lichą, posadę, dzięki k tórej, nie m ogąc 
k o ń czy ć  uniw ersyteclJch stu d jów  dla braku 
środków , w egetow ał z m atką od roku. 3ob*r 
ezył tak  blisko, tak wyraźnie je j m ądre;*sm ut­
ne, piękną, ja k  zagasłe gw iazd y  oczy , i  uczuł 
w sercu ucisk  k rótk i 1 przejm ujący, ja k  -dreszcz 
lęku.

—  Panie dyrektorze? —  rz-ucił w  form ie 
pytania i ze zdumieniem ujrzał, jak dygnitarz, 
przyczerniony, uperfmruowany, jaśn ie jący  ol­
śn iew ającym  gorsem  koszuli i przedziw ną innją 
wyL-wornego żakieiu, zamiast pow itać go  odę­
tym , codziennym  grym asem  neurastenicznej 
irytacji, uniósł się z. fote lu  niemal radośnie 
i w yciągną1 d o  uścisku chudą, żółtą  rękę.

—  A , to  pan, kochany, drog i panie Kam ie 
n iecki —  krzyknął cienko, obnażając w  uśmie­
chu bezcen ny rząd z ło tych  zębów , k tórych  
b łysk  nadaw ał jakieś dyjaboliezne, nieeatmowi- 
to pięltno wytartemu, zmiętemu i przypudro-

zielcny jedw abny sw eter i rozsiew ając fnic 
„qu clqu cs flerus11 I lon b ig rn fa  (sto sześćdziesiąt 
tysięcy  m arek polskich  flakon!), zaczęła kro­
czyć ku drzw iom , maj^istatyczna, groźna, i po- 
sęipnai, choć zalotnie jedrvabncnn pończocham i 
połysku jąca .

Spojrzała, zezem  t r-n.c i c i elki na szefa-, a m ło­
dem u urzędnikow i rzuciła spojrzenie tak m ia­
żdżące, królew skie, jakiem  ifapewno dliman 
Kleopatra- nie umiała usmic-.ucać sw oich czeko- 
lado-Acycli nicAYoln.ków. K am ienicckiem u na 
n 'et zdawało się., że szepnęła pod jog o  adre­
som: „o is io ł1 —  ale nie by ł pew ien, ozy panna 
Zuzia-, chętnie sn ga-jąca do porów nań z dzie­
dziny zoo log ji podczas awantur z koleżn-nkann 
po matszyiplji kolegam i, tkliw e to s łó « k o  sze»,i- 
nęła poiij jego . czy  pod szefa bezpośrednim ad­
resem. K iedy za sekretarką trzasnęły impert-y- 
nc-ncko drzwi, dyrekror odetchnął z ulgą Ji, za-

nyeh i wonneni czerm ulem  prz\ czernionycli 
w-ąąaich. —  N iechże koeńainy pan siadu. Ot. tu, 
w fotelu , będzie panu w ygodn iej.

K am ieniecki z chłodnym  ukłonem i bez 
w szelkiego entuzjazm u opuścił się w przepast­
ną, g-ościmną giąb k lubow ego fotelu , krytego 
autentyczną, przedw ojenną skórą. B ył niemile 
zdum iony, eheć do jeg o  gładko ogolon ej, n ie­
mal ch łop ięcej jeszcze  tw arzy doskonale  p rzy­
legała  m aska 'obo-j^inego spokojin.

—  Może papiern iku  ? —  -podsunął mu pos­
piesznie szef diwa pudełka z 'papierasami. —
K tóre pa u w oli? Nan-ti, c z y  egipskie? E gip ­
skie, praw da?

W  żaicis-znj m  kąciku  puiąm row ego gabinetu 
zatrzeszczała ze złością, z  pasją m aszyna do 
pisaniai

D yrektor syknął i na. chwilę jego  żółte p o ­
liczki p ow lok ły  snę lekkim  rumieńcem iiy tacji. J pałając papierosa, ozdobił usta najm ilszym  
Nie obraca jąc g łow y  w  kierunku trzeszczącej j z u uuiechów
m aszyny, rzucił tonem , w  którym  b y ło  w ięcej 
zdenerwowaniu, niż czułości.

—  Paw no- Zuziu, m oże parni nas zechce na 
chwalę opuścić.

Panna Zuzia m ruknęła coś niechętnie, za­
grała na- swoim  instrum encie jakąś krótką, ale 
rozdzierającą -m zy pieśń protestu, w ściek łości, 
czy  obrażonej dum y i ostentacyjn ie zw lekając, 
upudrowałai sob ie  p ized  rę: znem lusterkiem 
k-tótki. gruby  nos. Następnie wstała, z hałasem

—  Drogi panie Kam ieniecki, pragnąłbym  
z panem pom ów ić —  zaczął nuęko jakoś, rze­
wnie- i. cicho, og lądając sta.ra.niue złote spinki 
sw oich śnieżnie- białych niankiidów.

Leszek  lekko podniósł brwi i odpow iedział 
ch łodno, lecz uprzejm ie:

—  Słucham pana. parne dyrckotrze.
(C. d. n i

strzelisty zm nł w e drzwiaich, pozostaw ia jąc p< wanemu. obliczu  szefa o  k róciu tk o  przystrzyżo- odsjujwając krzesło, poprau i la na bujnem  łom e
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ty tk i, w yw oła ły  wrażenie, że w  P olsce  niema 
dostatecznie zapew nionego bezpieczeństw a w o ­
tów  i skarbów , jednakże wierni każdego w y ­
znania muszą się zastrzec przeciw ko tem a, aby 
w yznaw cy innych w yznań zanadto interesowali 
się tem. co  tam te wyznania u siebie grom adzą 
i przechow ują. Państwo m a obow iązek  zabez­
p ieczyć  dobra obyw ateli, lecz na to nie potrze­
ba zaglądać do cudzej kieszeni.

N agłość wniosku odrzucono, a w niosek ode­
słano do kom isji.

Następnie przyszedł pod  obrady n ag ły  w nio­
sek klubu ukraińskiego 1 białoruskiego w spra­
wie tworzenia

UKRAIŃSKICH I BIAŁORUSKICH SZKÓL 
POWSZECHNYCH I ŚREDNICH.

Na w yw od y  p. Chruckiego, k tóry  uzasadnia! 
nagiość w niosku, odpow iedział minister ośw ia­
ty  p. GiąbińsLi, k tóry  sprostow ał twierdzenia 
wnioskodawmy. Szkoln ictw o w P olsce przedsta­
w ia wmgóle diijjj- braki, d latego poniew aż pod  
rządami rosyjśniem i nie troszczono się o to 
szkoln ictw o na tych  ziemiach, Itząd polski ma 
w iele pod U m w zględem  trudności. Trzede- 
v szystkiem  w K rólestw ie P olsk im i m am y brak 
szkól pow szechnych  i średnich, taksam o na 
w schodzie. Trudności pochodzą także z braku 
Jokali i sit nauczycielsk ich . D latego wszędzie w 
,'fo ls ce , a w  szczególności na ziem iach by łego  
naboru rosy jsk iego spotkać się m ożna z tym  
brakiem. Mimo to nieprawdziwe jest tw ierdze­
nie, jak oby  nie by ło  szkól ruskich. Nie m ów iąc 
już o M alopolsce w schodniej wspom ina mini­
ster, że na Wołyniu istnieje 494 szkół ruskich, 
zaś w7 w ojew ództw ie w olyńskiem  oprócz  tego 
408 szkoły  polsko-ruskie. W  państwie polskiem  
język polski jest językiem obowiązującym we 
wszystkich szkołach publicznych i pryw atnych. 
N a tem stanowisku rząd stać będzie i będzie 
się dom agał od  Sejm u uznania tej zasady. —  
D luczne oklaski na praw icy i w rzaw a w śród 
Ukraińców7 i Białorusinów ). Jeżeli w ięc nauka 
języ k a  polsk iego przeszkadza i tw ierdzi się, że 
w ogóle niema szkól rm&ich, to ja  uważam, że 
fz k o ly , w k tórych  język  polski jest językiem  
obow iązkow ym , pow inny w szędzie istnieć i o ile 
teg o  jeszcze gdsieś niema, to ja  to wprow adzę. 

rlW nioskodawrca użył stów, że w  żadnem pań­
s tw ie  zachodniem  czegoś podobnego niema. 
W ob ec tego stwierdzam , że przeciwnie na za­
chodzie we wszystkich państwach istnieje za­
sada, że państwowemi szkołami srednienii są 
tylko te, które mają język państwowy. P olska 
jest o w iele w ięcej pod  tym  w zględem  toleran­
cyjną.

W A m eryce nie znajdzie się szkoły  państw o­
w ej z innym  językiem  w yk ładow ym  jak  ty lko  
angielskim . Spodziewam  się, że 1 w bolszew ji 
stosunki nie są lepsze. W n iosk odaw cy  dom a­
gają się przedłożenia ustaw y o szkolnictw ie dla 
m niejszości narodow ych . O bjąw szy resort w y- 

,znan religijnych i ośw iecenia publicznego, za­
stałem w  nim prace prze gotow ań  cze do takiej 
ustaw y, ale muszę zw rócić  uw agę Sejmu, że 
praca nie jest łatwa, i że m y w ogóle nie m am y 
ustaw szkolnych , z w yjątkiem  ustaw y o w y ż ­
szych  szkołach akadem ickich i o zakładaniu i 
utrzym ywaniu szkól pow szechnych , a przede- 
wszystkiem  nie m am y ustawTy  ogólnej o szko­
łach dla większości. D latego też opracow yw a­
nie ustaw y o szkolnictw ie dla m niejszości musi 
się oprzeć na wspom nianej ogólnej ustawie. —  
C hociaż w ięc uważam, że wmiesieme takiej u- 
etaw y, o jak ie j m ów ią w n iosk od a w e j, jest . po­
trzebne, ośw iadczyć się potrzeba za opracow a­
niem ogólnej ustaw y o szkolnictw ie pow szech- 
nem i śreaniem, a gd y b y  się udało jak n a jw cze­
śniej opracow ać ustaw ę ogóluą, to na iwlaśeiw 
szem byłoby po łączyć  z m ą zasady dla szkol­
nictwa m niejszości. (H uczne oklaski na prawi- 
cy . Na law ach U kraińców  i Białorusinów w rza­
w a  i pukanie w pulty).

N agłość w niosku odrzucono, a wniosek ode­
słano do kom isji ośw iatow ej (Stukanie w  pulty). 
P o  ośw iadczeniu p. Podgórskiego posłow ie u- 
kraniscy i bfałoruscy opuścili salę na znak pro­
testu.

Z kolei obradow ano nad w nioskiem  nagłym  
p. Pragera w sprawue reform y ustroju samo­
rządowego w  gm inach, pow iatach i w o jew ód z­
tw ach. N agłość wniosku odrzucono, a w niosek 
odesłano do  kom isji.

Następnie p. Miedziński (K lub ludow y) uza­
s a d n i j  w niosek nagły  w sprawie wydania 
spadkobiercom  hr. H utten-Czapskiego 35 k o ­
ni w ojsk ow ych . Minister w ojn y  jenerał Szen- 
tycki w yjaśnił, że po zbadaniu spraw y przez mi­
nisterstwu) w ojn y  i jeneralną prokuratorię zw ró­
con o  spadkobiercom  hr. Hutten Czapskiego 35 
koni, 9 w ozów  i kom pletów  uprzęży, zarekwi­
row anych  w t w l (J20. Minister podniósł, że w y ­
dano konie w ybrakow ane. P o w yw odach  nit 
nistra w ojn y  i p. Załuski n agłość w niosku od­
rzucono a w niosek odesłano do kom isji w o j­
skow ej.

W arszawa, 28 lipca (P A T ). P odczas dysku­
sji w  Sejm ie nad nagłym  wnioskiem  w  sprawie 
b* zprawuego postępow ania ministra spraw w o j­
sk ow ych  ^uszczerbkiem  skarbu dla sukcesorów  
hr. Hutten-Czapskit go , lew ica głośno protesto­
wała przeciwko wywodom p. Załuski, czego 
wynikiem było wykluczenie posła Rudzńskiego 
z posiedzeń.

dniach od 11 do 18 lipca odbywał się w Gdańsku J odnosić się do starostwa, gdzie sprawa zwykle 
w obecności 38 delegatów 13 organizaćyj i dwóch utonie, albo idzie w odwlokę. Podobnie prezes 
delegatów studentów niemieckich. —  Centrala komisji klimatycznej, mimo swej energji, jest bcz- 
Związku mieści się w Pradze, a na zjeździe uchw a-_ silny wobec niesłychanej zuchwałości dorożkarzy 
łono specjalne podziękowanie prezydentowi Ma- i innych porządkowych wykroczeń, 
sarykowi za popieranie szkół ukraińskich i pom oc1 Ale mimo takich utrudnień, zwalczanie chorób 
la uczniów. W samej Czechosłowacji mają Ukra- zakaźnych odbywa się w polni, a jeżeli i w tym 
ińcy następujące wyższe szkoły: Akademję go-1 kierunku są niedomagania na punkcie walki z gru- 
spodarczą w Fodjebrada.ch, uniwersytet ukraiński ’ źlicą, to dzieje się to dzięki temu, że ustawa nie 
w Pradze i tamże wyższy Instytut pedagogiczny.
Ogólna liczba studjującyoh za granicą studentów 
ukraińskich wynosi około 5.000. W  Gdańsku uczę­
szcza na tamtejszą politechnikę około 40 Lkraiń- 
ców. Na zjeżdzie uchwalono szereg rezoiucyj, do­
tyczących dalszej organizacji za granicą.

Ziejące nienawiścią do Polski trudowickie ,,Li- 
ło“  wychodzi od niedawna w ęmiiiejkzonym for­
macie o 4. stronicach druku. Oficjalnie tłumaczy 
się to podrożeniem kosztów druku i papieru, wta­
jemniczeni twierdzą jednak, że liczba prenumera­
torów tego dziennika w ostatnich czasach gwał­
townie spadla, nikt nie chce dawać na prasowy 
fundusz, a subwencja z zagranicy przestały piy - 
nąć od czasu, kiedy „D iło“  rozpoczęło wojnę z 
Fetniszewiczem. Powolny upadek ‘.JMlab wskazu­
je jednak na pewne otrzeźwienie wśród Ukraiń­
ców, którzy już mają dosyć karkołomnej polityki 
trudowików.

We Lwowie wyszedł z druku nowy rosyjski 
dizenrnk pod tytułem: „Dumy o Rodyni1* pod re­
dakcją dra J. Ja worskiego, h, profesora gimn. w 
Kijowie. Przeważna treść jego, to płacz nad rui­
ną Rosji emskiej i propaganda monorchiczna, a 
także dość niesmaczna polemika z pismami obo­
zu staroruskiego „Żyźń“  i „W ola Narodu11, zezu­
ją cerni ku bolszewikom.‘ Natomiast stanowczo w y­
powiada się prof. Jaworski przeciw jakiemukol­
wiek porozumieniu z parrjami ukraińskiomi, za­
rzucając im, że .tworząc w roku 191S tak zwauą 
„Zachodnio-Ukraińską Republikę11, zignorowały 
zupełnie part.ję siaroruską i jej przedstawicieli.
Pismo zredagowaue jest w języku czysto rosyj­
skim, a przeznaczone wyłącznie dla inteligencji.

Z cbozu ukraińskiego
{Portret metr. Szeptyckiego. —  Zjazdy studentów 
»k i ani?kich. —  ,.Diło“  traci czytelników. —  Nowy 

dziennik rosyjski we Lwowie).
Powrót metropolity Szeptyckiego do kraju wy­

zyskują Ukraińcy w różny sposób dla propagandy. 
Emigracja ukraińska w Wiedniu, znajdująca się 
w oplakanyih stosunkach fiimnsowych, zamówiła 
n jednej z tamtejszych firm wydawniczych por­
tret metropolity, a obecnie napastuje urzędy pa- 
raFjalne w MałopoiNce wschodniej', ażeby zama- 
w iitfy ten portret dla każdej cerkwi w cenie 16 ty­
sięcy marek.

Na dzień 8 bm. naznaczono zjazd studentów u- 
kraińskich z Ylolynia, któiy  odbyć się miał w 
Łucku. Mimo rozesłania, licznych zaproszeń tak 
do Wctyniaków, jak i do studentów z Chełmszczy­
zny, Podlasia i Polesia, zjechało się bardzo mało 
uczestników i narady nie odDyły się. Widocznie 
ruska młodzież wołyńska nie chce poddać się pod 
somendę Iwcwskiej organizacji, która wysłała 
tam emisaijuszow swoich dla prowadzenia propa­
gandy politycznej.
i Natomiast doszedł do skutau zjazd ^Związku 
centralnego ukraińskich studentów1*, który w

- I  lEtnisj sJoIicu Polski
, (Mores p. „N. Reformy11).

Zakopane, 27 lipca. 
(Sezon w pełni. — Kto bawi w Zakopanem. —  
Zdzierstwo. —  W ycieczki. —  Warunki zdrowot­

ne. —  Działalność klimatyki).
Sezon zakopiański doszedł punktu kulminacyj­

nego. Zdaje się, żc, jak Zakopane Zakopanem, 
nie bawiło ni tyle ludzi równocześnie, nie pona- 
wała taka ciasnota, laki zgiełk, nie wylewało się 
życie taką falą musującej piany. Ale kto znał Za­
kopane w łatach dziewięćdziesiątych i późniejszych 
nie poznałby dzisiejszego. T o dzisiejsze zmieniło 
zupełnie dawną fizjognomję. Przestało być letnią 
stolicą kulturalnej Polski, a stało sic stolicą nowo­
bogackich z calem ich niekultuialnem rozwydrze­
niem, stolicą paskarstwa, które raz przynajmniej 
tiafia na właściwą glebę, bo operuje na tych, któ­
rzy gdzieindziej z najlepszym skutkiem operują 
bezlitośnie na ciele ojczyzny i kieszeniach roda­
ków.

Z drewnianego zamienia sio powoli perła Ta­
trzańska na miasteczko murowane. Przybywa co-
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zalicza gruźlicy do chorob zakaźnych., czego na­
stępstwem mieszkanie po pensjonatach ludzi cho­
rych ze zdrowymi A jeśli zdarzy się chory ubogi, 
btó y  nie ma funduszów na sanatorjum, a nie zo­
stanie do szpitala przyjęty, to może spokojnie um­
rzeć na ulicy, jak to niedawno zdarzyło się na 
dworcu zakopańskim.

Nowo wzniesiony szpital, którego otwarcie od­
będzie się w obecności prezydenta Rzeczypospoli­
tej, będzie podobno miał kilkanaście łóżek dla 
gruźliczych, natomiast nie będzie przyjmował cho­
rych wenerycznych, choć choroby 1c są dosyć czę­
ste w Zakopanem. Ale przedewszystkiem krzyczy
0 refo-mę biak kontroli nad mlekiem, zbyt często 
fałszowanemu

Hadą jodyną na to wszystko jest rozszerzenie 
kompetencji i udzielenie egzekutywy czynnikom 
miejscowym; zarówno pod względem lekarskim, 
jak karno-dysej plinarnym. Kompetencja w tym 
ostatnim kierunku winna być przeniesioną na 
klimatykę, jeśli ma być ona organem porządku
1 bezpieczeństwa i w jej ręce złożyć należy obo­
wiązek walki z niepohamowanem paskarstwem 
i zdzierstwem miejscowych kupców i przekupniów, 
działających zgodnie na szkodę uzdrowiska. P.

dziono z niezamkniętego mieszkania przy ul. Se- 
bastjana bieliznę damską wartości 5 miljonów mk. 
Stanisławom i Tarnowskiemu skradziono na tande­
cie portfel z gotówką 125.000 mk., 3 srebrne ko-

A
Kraków, 29 lipca.

PROGRAM POBYTU PREZ. WOJCIECHOW­
SKIEGO W ZAKOPANEM. Jak się dowiadujemy, rony i książeczkę wojskową, 
kancclarja cywilna prezydenta Rzeczypospolitej 
zatwierdziła już następujący program pobytu prę­
ży d. W ojciechowskiego w Zakopanem. Niedziela, 

sierpnia. Godz. 9 rano: Powitanie prezydenta i

Z kraju i za świata
ZAPRZECZENIE POGŁOSKOM O LIKWIDA-

Rzeezypospolitej na dworcu (jedno przemówienie) STRAŻY CELNEJ. Ministerstwo skarbu otrzy
i wyjazd do szpitala-Czerw7. Krzyża. Godz. 10: W y­
jazd prezydenta do kościoła w otoczeniu banderji 
góralskiej i przyjęcie przez Ity. prob. Tobolaka 
przed kościołem, poozem książę biskup Sapieha, 
który autem przyjedzie ze Spiszą, odprawi o godz.

muje wiadomości o zaniepokojeniu, wywolanem 
wśród Straży celnej zamioszczonemi w dziennikach 
pogłoskami o zamierzonem rzekomo likwidowa­
niu Straży celnej. W celu zapobieżenia nieporo­
zumieniom oznajmia się, że ministerstwo skarbu

1045 uroczyste nabożeństwo. O godz. l l ‘3u od !1' e zamierza Straży celnej ikwldowac, i że błęd- 
będzie- się publiczne zgromadzenie jubileuszowa 
Tow. Tatrzańskiego w hotelu pod Morskiem Okiem 
O godz. 13 wyjazd automobilami do szpitala kii 
matycznego i poświęcenie szpitala (trzy przemó­
wił nia). O godz. 2 po poi- śniadanie w7 szpitalu 
na 30 osób, a o-godz. 3 po poi. powrót do sauat.
Czerwonego Krzyża..

Audjencje u prezydenta trwać będą od 4*30 do 
5 ‘30 -po poł., poczem wyjazd autami na Bystre, 
gdzie będzie poświęcenie kamienia węgielnego sa-

!Vlajętfck ziemski państwa 
Dolskiego

Według materjalów, będących w posiadaniu mi­
nisterstwa rolnictwa i dóbr państwowych, wartość 
majątków rolnych, stanowiących własność pań 
stwa polskiego —  wynosi razem 358,118.000 fran­
ków złotych. W tym wuirtość ziemi —  260,580.000 
fr. zl., wartość budynków —  97,538.00 fr. zł Dane 
powyższe obliczone zostały w przybliżeniu na 
dzień 1 stycznia 1923 roku.

Obszar majątków rolny ch wynosi ogółem 
375.795 ha. Z tego wypada na poszczególne wo­
jewództwa:

Warszaw7sltif 17.L78 ha
Łódzkie 14.852
KDleckie 29.411 ??
LubeDkie 18.199
Białostockie L 33.033
Wileńskie 34.747 ))
Nowogrodzkie 19.090
Poleskie 17.610
Wołyńskie 24.714 99

4 woj. Małopolski 20.158 99

Poznańskie 71.120 99

Fo morskie 56.010 99

Śląskie 10.673 99

Ogólna liczba budynków gospodarczych, znaj­
dujących sii} na tych obszarach, wynosi 2.995.

Cyfry powysze iluslrnją wyraźnie cały ogrom 
majątku rolnego, będącego własnością państwa. 
Do tego dochodzą zakłady przemysłowe, znajdu­
jące się w tych majątkach oraz w lasach państwo 

rocznie kilka kilkupiętrowych kamieuic i w ill,'w ych . Ogólna ich"liczba wynosi 413, wartbńć zaś 
Krupówki przybierają postać gwarnego targowis-1 we frankach złotych 35,750.600. W tym: 280 mły
ka, po którem przelewa się wśród kurzu, gorąca 
zgiełku dorożek i samochodów, rwąca fala ludz­
ka. Nowy kamienny chodnik, budowany staraniem 
energicznego komisarza klimatycznego, dra llich 
la, jest już na ukończeniu i będzie ukoronowaniem 
pragnień i potrzeb zarówno gości sezonowych, jak 
i miejscowych mieszkańców.

Chodnikiem tym płynie fala ludzka w dwie prze 
ciwne strony. W górę, k u  Kuźnicom, Bystremu 
i Jaszczurówce leje się strumień turystów: mlu- 
clzież płci obojga z workami na plecach, junackim 
krokiem sunie pełna fantazji, przeważnie obcho­
dząc się bez przewodników. Charakterystycznem 
jest, że kobiety, wybierające się na wycieczki, 
przeważnie młode panienki, przywdziały męski 
strój turystyczny i z tupetem współzawodniczą 
ze swoimi towarzyszami, nierzadko pokonywując 
ich wytiwałością i przedsiębiorczością. W  osta­
tnich dniach fala tnrysty-czna rozlała się szeroko 
po dolinach i wierchach tatrzańskich —  ale wy­
cieczki są przeważnie łatwe, jednodniowe i kończą 
się na Swinnicy, Gewoncie, Krzyżnem, Czarnym 
Stawie i Psiej Trawce. Dawne kilkodniowe wy­
cieczki w towarzystwie wytrawny oh przewodni­
ków, organizowane według tradycyj Chałubiń­
skiego, Eljasza i Klimka Bachledy, należą już do 
wspomnień. Nowo bogacze boją się gór i wolą roz­
koszować się w dolinach Kasprowicza, Tatrzań­
skiej lub Trzaski, popisami murzynów i jazz-ban- 
dem, a młodzież, rwąca się w góry, nie ma środ­
ków na wyprawy kilkodniowe na stronę węgier­
ską, gdzie waluta czeska najodważniejszych od­
straszy od zwiedzania ponęt Szmeksu, Białej 
i Szczyrbskicgo jeziora. Do tego częste skargi na 
gburowmtość pobratymców w miejscowościach 
i schroniskach po tamtej stronie granicy, nie za­
chęca bynajmniej do składania wizyty nieuprzej­
mym czeskim gospodarzom na polskim Spiszu 
i polskiej Orawie. W  tych warunkach dążenia na­
sze do odzyskania Jaworzyny i uniezależnienia 
się choć w części od laski Czechów, wysuwa się, 
jako postulat wagi pierwszorzędnej, choćby go 
przyszło okupić nawet takiemi klejnotami, jak 
zamek Niedzicki i urodzajne gleby Kacwinu...

Przechodząc do kwestji najżywotniejszej, to jest 
do stosunków zdrowotnych, które winny być pod­
stawą usiłowań wszystkich czynników, dbających 
o rozwój Zakopanego —  to, nie negując chwaleb­
nych wysiłków energicznego i zabiogliwego leka­
rza klimatycznego, niepodobna nie zaznaczyć, że 
stosunki wiele pozostawiają do życzenia, a tym 
hamulcem, który krępuje wszystkie wysiłki dra 
Dichla i dra Gabryszewskiego, jest wadliwość 
obowiązującej ustawy o zdrojowiskach, która od­
biera czynnikom miejscowym, to jest gminie i kli­
matyce, niemal zupełnie samodzielność i egzeku­
tywę, dając ją niepotrzebnie w ręce starostwa, 
które jest, niestety, w Nowym Targu. Dowodem 
tej szkodliwej działalności wiadzy, nie będącej 
na miejscu, je=t sprawa zakupna terenów przez. 
Towarzystwo belgijskie, które zamierza budować 
tu hotele, pensjonaty i zakłady lecznicze na wzór 
zagranicy. Ingerencja starostwa, które zagroziło 
wywłaszczeniem, utrudnia realizację tego tak po­
żądanego dla rozwoju Zakopanego czynnika, a 
może go nawet zupełnie sparaliżować.

Lekarz klimatyczny nie ma tu żadnej egzekuty­
wy doraźnej i mimo spostrzeżonych, krzyczących 
braków i zaniedbań hygjenicznych, nie ma prawa 
zamknać a-uiacych kuchni, piekarń, ale musi z tem

nów —  wartości 16,800.0U() fr. zł., 67 tartaków —  
wartości 9.270.000 fr. zł., 55 terpenlyniarni — war­
tości 1.980.000 fr. zł., 11 cegielni —  wartości 
7,700.000 fr. zl.

Wartość poszczególnych ohjektów obliczona 
zof lala na 1 stycznia 1923 r., młynów i terpenty- 
r.iarni w przybliżeniu.

W
„Dziennik Gdański11 donosi pod datą 2G bm.:
At.mo.Mera w Gdańsku jest groźna. Mnożą się 

oznaki niepokojące. Dzikie pogłoski obiegają. 
Stoimy, być może, w przededniu rozruchów. Przy 
znanych nastrojach^ za kcóre pełną współodpo­
wiedzialność ponoszą czynniki urzędowe i półu- 
rzędow e, takie rozruchy mogą się przedewszyst­
kiem zwrócić przeciw Polakom. Zwracamy na to 
uwagę Senatu. Także rządowi polskiemu przypo­
minamy obowiązek obrony Polaków gdańskich.

Partja komunistyczna w Gdańsku, sekcja riie- 
miecko-rosyjska, wzywa w odezwach ulotnych do 
obalenia kapitalizmu i bnrżuazji i do walki z ka­
pitalizmem polskim. Odezwa wychodzi z Juden- 
gasse.

Odezwa jest tylko małem ogniwem kampanji 
niemieeko-bolszewickiej, przyczem komuniści są 
Bogu ducha winni. Kampanja jest szeroko zakro­
jona przez monarchistów niemieckich z udziałem 
żywiołów, nic nie mających wspólnego z aryjsko- 
acia. Komuniści są tylko clownami w tym cyrku, 
zwracającym na siebie uwagę bezkrytycznego 
tłumu, głównymi aktorami są inni.

Impresje
Ć M A.

Niespokojnie, szybko lata dokoła, a skrzydła 
jej trzepocą się prędziutko i biedne Oczy, skazane 
na ciągły mrok, chłoną, w smutne źrenice jak naj­
więcej blasku.

Cichym, bezszelestnym lotem krąży nieustannie, 
a w malej piersi potężnieje uczucie szczęścia 
i ogrom pragnienia, aby wszystkie świetliste pro­
mienie wziąć w siebie i zamknąć je tam, w samej 
głębi swej istoty, na długie chwile ciemności.

—  Już zgasną... i znów nastanie czarna noc, a 
z nią męka i wieczna tęsknota...

W ięc coraz szybciej i coraz bliżej trzepocą skrzy­
dełka. a ona cala upaja się blaskiem, którego tak 
łaknęły jej oczy.

I zapomina, że gdzieś tam istnieje smutny cień 
nocny, że może za chwilę znowu się w nim pogrą­
ży i nigdy więcej nib ujrzy jasności, zapomina, 
jak długo za nim tęskniła i odurzona szczęściem 
swojem, zawodzi tan radości i wesela, nie pomna 
długich chwil rozpaczy...

Lecz oto płomień dotknął ślicznych jej skrzyde­
łek i ogarnął ją nagle gorącym uściskiem, a ona 
upadki, z oslatniem tchnieniem śląc wzrok miłos­
ny w ten blask, luóry odebrał jej życie...

Ujęłam ją delikatnie i gładzę litośnie zeszpecone 
jej ciało.

Za jakiż grzech skazał cię, biedny motylu nocy, 
Stwórca miłościwy na wieczną, tęsknotę ze świa­
tłem i czemuż giniesz w płomieniu świecy, zamiast 
w; słonCvZnem cieple bujać wśród rąk i pól...

^ "  Ewa Ostroleg.

natorjum Uniw. Jag. dla dzieci gruźliczych im. 
prof. Godlewskiego. O godz. 7:30 objad na 100 o- 
sób w sanat.’ Cz. Krzyża, o godz. lO^O raut.

Dnia 6 sierpnia (poniedziałek): O godz. 7 w y­
jazd do Morskiego Oka, gdzie o godz. 2 po poł. 
odbędzie się przy Morskiem Oku objad. O godz. 
7 wieczór odbędzie się wieczornica góralska w 
jednej z dolin tatrzańskich w pobliżu Zakopanego.

OSOBISTE. W  dniu 31 bm. wraca z Krynicy 
po skończonym urlopie wojewoda krakowski dr 
Gałecki i obejmuje urzędowanie.

O AKCJĘ BUDOWLANĄ DLA UNIWERSYTE­
TU JAGIELLOŃSKIEGO. Jak z Warszawy dono­
szą, przybyła tam na kilka dni delegacja senatu 
i wydziatów Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra­
kowie, w której skład wchodzą pp. rektor prof. 
Władysław Natanson, senator prof. Emil Godlew­
ski, prof. Jan Łoś, prof. Tadeusz Sikorski, prof. 
Stefan Surzycki.

Celem delegacji jest przedłożenie rządowi naj­
pilniejszych postulatów w sprawie nieodzownie 
potrzebnych Uniw. Jag. nowych sal i pracowni, 
oraz pomieszczeń dla akademików. Pod ty m wzglę 
dem stan wszechnicy krakowskiej jest wprost ka­
tastrofalny. Delegacja, —  którą we czwartek przy 
jął min. oświaty, prof. Głąb Ińsk i —  domagać się 
będzie szerokiej i bezzwłocznej akcji rządu w kie­
runku udzielenia wydatnych kredytów na budo­
wę nowych gmachów uniwersyteckich, oraz domu 
akademickiego.

KOLEJARZE a  USTAWA o  UPOSAŻENIU. —  
Jak się dowiadujemy, w Kołach pracowników ko­
lejowych w Krakuwie panuje powszechne rozgo­
ryczeni c, z powodu nowej ustawy o uposażeniu 
pracowników państw., która jak wiadomo, prze­
szła już w drugicm czytaniu w Sejmie. Kolejarze 
uważają nową ustawę, w obecnem jej brzmieniu, 
za wysoce krzywdzącą dla pracowników kolejo­
wych. Miarą nastrojów, panujących w tej katego- 
tji pracowników państwowych, może być fakt, że 
nawet prawicowy P. Z. K. zwrócił się onegdaj do 
V\ arszawy telegraficznie z prośbą o dokonanie od­
nośnych poprawek w trzech m czytaniu ustawy, 
zaznaczając, że nieuwzględnienie postulatów ko­
lt1 jarzy pociągnąć może nieobliczalne następstwa. 
W sferach pracowników kolejowych liczą się na­
wet z możliwością generalnego strajku kolejowe­
go.

Niemniej.,ze rozgoryczenie wywołał wśród kole­
jarzy fakt, żc Rada ministrów nie zarządziła do­
tąd wypłaty zapowiedzianego na koniec bież. mie­
siąca dodatku Jo poborów lipcowych.

PODJĘCIE RUCHU LOTNICZEGO WARSZA­
W A— KRAKÓW. Jak już zapowiadaliśmy, w dniu 
wczorajszym otwartą została komunikacja lotni­
cza na linji powietrznej Kraków— Warszawa. W  
mieście naszem kursuje dla pasażerów auto mię­
dzy lotniskiem w Rakowicach, a Rynkiem gł. 
(przed Hawclką).

Pierwszy aparat z Warszawy przybył wczoraj o 
godz. 1 2minut 40, przywożąc 6 pasażerów. W 
Krakowie natomiast znalazł się na razie tylko je­
den pasażer dość odważny, aby powierzyć się 
skrzydłom metalowego ptaka. Z nim też o godz. 
4 min, 40 odleciał aparat do Warszawy.

CZERWONKA W  KRAKOWIE. Na murach 
miasta rozlepiono afisze miejskiego urzędu zdro­
wia z wezwaniem do ludności, Lr. wobec mnożą­
cych się w ostatnich czasach wypadków dyzen- 
terji zachowała'jak najdalej idącą ostrożność przy 
spożywaniu produktów surowych, owoców, jarzyn 
itd. Odezwa zawiera również wskazówki dotyczące 
przestrzegania czystości w mieszkaniach, a w 
szczególności w kuchniach.

POWRÓT UCZNIÓW Z KOLONJI WAKACYJ­
NEJ. Uczniowie szkół średnich krakowskich, któ­
rzy w liczbie 58 wysiani zostali przez „Tow . ko­
loni wakacyjnych dla uczniów szkół średnich 
Krakowa i Podgórza11 na miesiąc lipiec do kolonji 
Tow. w Porębie Wielkiej, powracają do Krako­
wa wraz ze swym kierownikiem prof. Wł. Kochem 
wc wtorek dnia 31 bm. o godz. 3 ‘30 po poł. 
wprost na dworzec krakowski. Ser ja na sierpień w 
liczbie ponad 50 uczniów, która wyjedzie dn ia .2 
sierpnia o godz. 9 rano, zgromadzi się wc środę 
dnia 1 sierpnia o godz. 10 rano w gimn. św. Ja­
cka celem bliższych informaeyj.

ZAWODY W P!ŁIvĘ NOŻNĄ. W  niedzielę 29 
hm. o godz. 5 po poi. odbędą się na boisku „Ju­
trzenki1'. zatrody w piłkę nożną pomiędzy druży­
ną, z Opola. .„Oppein11 a „Jutrzenką.11. Zawody te 
poprzedzone będą o godz. 3 ‘30 rozgrywką o mi­
strzostwo klasy C między drużyną „Błękitnych11 
a „Jutrzenką III11.

POKĄSANE PRZEZ PSY. Y/czoraj zdarzyły 
się znów dwa wypadki pokąsania przez psy, mia­
nowicie jeden w ulicy Czarnowiejskiej, drugi w 
Rynku w obu wypadkach pokąsane zostały 
kobiety. W związku z podauemi przez nas niedaw­
no wiadomościami o niebezpieczeństwie w u do 
wstręiu w li rakowiu, pożądaną byłaby energicz­
niejsza akcja oprawcy miejskiego w kierunku o- 
czyszczenia miasta z wałęsających się gromadami 
psów.

UJĘCIE BANDYTY. W czoraj ujęła policja Jti- 
Ijana Balysa, ostatniego z szajki bandyckiej Jó­
zefa K ozy, który wespół z irmemi 6-ma bandyta­
mi dopomagał do szeregu morderstw i napadów 
bandyckich na terenie tut. województwa. Szajka 
ta dopuściła się w lalach 1920 i 1921 pit.eszło 20 
napadów i 6 morderstw' rabunkowych.

KRADZIEŻE. Dr Hoffmanowi przy ul. Zybli- 
kiewicza skradziono z zamkniętego mieszkania 
srebro stołowe wartości 50,u00.000 mk. Dochodze­
nia w toku. W ładysławowi Ruczy skradziono w 
puisie akademickiej przy ul. Garbarskiej gardero­
bę wartości 3 i pół miljona mu. Feli Deszer skra-

nc wiadomości rozszerzane na temat powyższy 
mają swoje źródło w przeprowadzonej obecnie li­
kwidacji baonów celnych na granicy wschodniej 
i powierzeniu ochrony tej granicy policji pań­
stwowej.

KONKURS DRAMATYCZNY. Dyrekcja tea­
trów miejskich w Warszawie ogłosiła konkurs 
diamatyczny celem pozyskania kilku wartościo­
wych utworów scenicznych polskich autorów. — 
Warunki konkursu dopuszczają szereg rodzajów 
scenicznych, jak: dramat współczesny, obyczajo­
wy lub rodzinny, wytworną komodje, nadto sztu­
ki osnute na tle walk społecznych i patrjotycz- 
nych, nadto zaś pożądano są dla nowrnj sceny 
„Rozmaitości11 dramaty dziejowe, legendowe, 
dzieła fantazji, dostosowanej do ram teatru.

Sąd konkursowy wybierze i zakwalifikuje z 
Oziel nadesłanych szerog sztuk, posiadających wy­
bitne zalety literackie i teatralne.

Autorowlc sztuk wybranych otrzymają: 1) prze.- 
pisaną zwyczajem zaliczkę; 2) za przedstawienie 
premjerowe, zamiast zwykłej tantjemy 30%  ód 
wpływów kasowych; 3) za dwudzieste, czterdzie­
ste, sześćdziesiąto, ośmdziesiąte przedstawienie ró­
wnież tantjcmę 3 0 % ; 4) za wszystkie inne przed­
stawienia zwykłą tantjcmę w rozmiarze 1 0 % . <

Utwory, opatrzone nazwiskiem i adresem autora 
nadsyłać należy do dnia 15 grudnia do biura Dy­
rekcji teatrów miejskich, gmach Teatru Wielkiego 
w Warszawie.

WYCIECZKĘ W  KARPATY WSCHODNIE u- 
rządza w dn. od 5 do 26 sierpnia Polskie Towarzy­
stwo Krajoznawczo w Warszawie (ul. Karowa 31). 
Uczestnicy wycieczki zwiedzą Czarnohorę, Hucul- 
szczyznę i Gorgany Centralne. W yjazd z Warsza­
wy lwowskim pociągiem pospiesznym w niedzielę: 
5 sierpnia o godz. 9;30 rano do W orochty. Zgło-! 
szenia do 31 lipca pod adresem prowadzącego p.j 
Stanisława Lenartowicza (Warszawa, min. spraw.1 
wewnętrznych) tel. 49 - -06.

'ROCZNICA STRACENIA. W e wtorek 31 bra. 
upływa 76 lat od chwili stracenia na szubienicach 
we Lwowie przez rząd austrjacki nieustraszonych: 
szermierzy idei niepodległości Polski Teofila Wi-, 
śniowskiego i Józefa Kupuściuskiegoż W dniu tym' 
odbędzie się o godz. 10 rano nabożeństwo żało­
bne w bazylice katedralnej, po południu zaś o g. 
5 tradycyjne zebranie na miejscu stracenia u stóp 
pomnika przy ul. Kleparowskiej.

OBCHÓD JUBILEUSZOWY 50-LECIA POL­
SKIEGO TOWARZYSTWA TATRZAŃSKIEGO. 
W dniach od 5 do 11 sierpnia odbędzie się w Za 
kopanem obchód jubileuszowy 50-letnicgo istnie 
nia najstarszego i najpoiężnicjszcgo Towarzj U 
turystycznego, którem jest. Polskie Towarzy.-tv. v 
Tatrzańskie. Obchód ten uświetni swą obocnosr-m 
prezydent Kzeczyposp. Stanisław W ojciechowski.

Zaproszenia na bankiet w dniu 6 sierpnia, któ­
ry odbędzie się w restauracji „Tatrzańskiej1 wy­
daje biuro P, T. T. w ZaKopanem, Krupówki.

SŁUŻBA TELEFONICZNA W  ZAKOPANEM. 
W  urzędzie pocztowym i telegraficznym w Zako­
panem zaprowadzono na czas głównego sezonu 
(lipiec i sierpień) w dziale telegraficznym i tele­
fonicznym służbę do północy.

KRWAWA WALKa  Z BANDYTAMI. Z Lubli­
na donoszą 27 bm.: W czoraj w nocy policja wy­
kryła kryjówkę groźnego bandyty Kota, który, 
giasował w lubclskiem. Bandyci mieli kryjówkę 
na cmentarzu w Szastarce, w okolicach Kraśnika 
W chwili, gdy policja chciała aresztować dwóch 
znajdujących sią tam bandytów —  ci dali do po­
licji szereg strzałów, na które policja odpowie­
działa również Itrząłąml. Jeden z policjantów zg i­
nął na miejscu. Strzałami policji został raniony 
przywódca bandytów Kot, który wkrótce zmarł 
Dwóch bandytów zbiegło. Rozpoczęto pościg. — 
Śledztwo w toku.

WIĘŹNIOWIE POLSCY NA LITW IE. Wileńskie 
biuro informacyine donosi z Kowna, że dotąd je ­
szcze w więzieniach kowieńskich pozostaje około 
200 więźniów politycznych Polaków. Warunki, w 
jakich znajdują się ci więźniowie, są w dalszym 
ciągu nie do zniesienia. Wszelkie interwencje 
przedstawicieli Ligi narodów7, do których wysto­
sowano szereg petycyj, okazały się bezowocne, 
gdyż rząd litews ki nie ulżył doli więźniów pola­
ków. Ogromna liczba więźniów pozostaje w wią  ̂
zieniu od szt cegu lat bez sądu. V edlug dany cis, 
które zresztą nie obejmują wszystkich więźnió* 
Polaków, w więzieniu kowieńskii-m jest Polaków, 
skazanych na dożywotnie więzienie —  17, skaza­
nych na lat 20 —  1, na 15 lat —  10. na 10 lal — 
5, na 8 lat —  3, na 6 lat —  2, na 4 lata —  12, n.»
3 lata —  3, na 2 lata — 1, bez sądu odbywa karę 
z górą 40. , , -y

ZMARLI.
— Józef J a e g e r m a n n ,  autoryzowany in iy  

nicr cywilny, zmarł nagle w7e Lwowie. Zmarł,,* 
był w sw7oim czasie bardzo znaną i popularną po­
stacią wc Lwowie. Dłuższy czas był profesorem 
politechniki i radcą miejskim. Wystąpienia ś. j) 
Jaegermanna na zebraniach przedwyborczych -O 
ratuszu dzisiaj jeszcze wspominane są przez r,tK 
sze pokolenia lwowskich obywateli. Przeżył U 
72.

STAN ATMOSFERY. W  dniu w-czorajszym 
Polsce panowała pogoda przeważnie pochmurn*] 
a miejscami dżdżysta, wskutek przew7agi wiitr<V- 
zachodnich. Temperatura rano leżała w granie** 
od 11— 14° i tylko w miejscowościach, gdzie hył« 
silniejsze usłonecznienic (Gdańsk, Kraków) nitM 
przewyższała tę wartość. Niewiete cieplej było eu 
zachodzie Europy, gdzie było również przewairl* 
pochmurno. Tylko we Francji było nieco ciepła 
(Clcrmont i Peipignan 22°) i pogodniej.

Warszawa: temperatura l  l\5, mazimum 17*8/ m 
nlnmm 6!0, pogodnie; Kraków; temperatura 18*4 
m.uiiimm 2 L‘U. minimum 10‘3, opad 1*0, pó* 
chmurno; Zakopane: uiuiimum 16*0, minimum C f 
dość pogodnie.

Prognoza ua niedzielą; Pmelśclows polepsztó, 
się pogody, cieplej, obrót .wiatrów; o<l FĘ ka Sf-

\
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DALSZE CEGIEŁKI W AWELSKIE ufundować P rzy  w niosku nagłym  pos. R udnick iego w

£336 Ku pam. ks. Tomasza Reginka, bojownika
0 wolność z. śląskiej i naczeln. wojew. wydz. pra­
cy i opieki społecznej —  podwładni; 5337 Marja 
P.aesslerowa, Wilhelmostwo Kaiserbrachtowie i E- 
ngenjuszostwo Krasuscy; 5338 Tow. polek Bier- 
tułtowy, pow. rybnicki, G. Śląsk; 5339 W ładysła­
wa i Maciej Terleccy i 5340 Bracia Karol, Paweł
1 óerzy Michejdowie w dniu 70 letn. urodzin dr 
Jana Michejdy, burmistrza w Cieszynie.

NA ODBUDOWĘ KATEDRY I GROBÓW 
KROL. na Wawelu złoży li: Siersz, zakłady górni­
cze S. A . 1,000.000 mk., Tow. wzaj. ubezp. w 
Krakowie 2,000.000 mk.; „Trzebinia" Tow. akc. 
■2,000.000 mk.; Bank Spółek zarobk. 1,000.000 
mk., zaś Bank dyskontowy w Warszawie ziożyl 
10,000.000 mk. wyłącznie z przeznaczeniem tyc.h- 
ie na restauracją grobów królewskich.

HOJNY DAR. Na rzecz komitetu opieki nad 
młodzieżą akademicką przesłał na ręce wojewody 
dra Gałeckiego komisarz zdrojowy w Szczawni­
cy  zebrane tam od kuracjuszy 3 miljony 305 ty­
sięcy mk. Również na ten cel nadesłało starostwo 
iz Limanowej 225 tysięcy mk.

„O BYW ATEL POLSKI". Ukazał się pierwszy 
numer organu Związku oficerów rezerw, p. n. 
„Obywatel polski". Na treść składają się: aktual­
ny artykuł pt. „Społeczeństwo a oficer rezerwo­
w y", interesujący szkic kistoryczno-obyczajowy 
„Prawy rycerz", obfita kronika oraz dział infor-
macy iay- s ą

EGZAMIN ASPIRANTÓW SCENICZNYCH. Do
podanego wczoraj sprawozdania z wyniku egza­
minu dla aspirantów scenicznych wkradła się po­
myłka, a mianowicie pna Wanda Tumaszkówna, 
co' do której podano, że zdała z zastrzeżeniem, — 
rdała egzamin bez zastrzeżeń.

TEATR Y KRUKOWSKIE.
2  TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Letni sezon 

teatru im. Słowackiego, zapoczątkowany arcywe- 
fołą farsą francuską pt. , Bardamelle" stać będzie 
pod znaki< m niefrasobliwego, wesołego repertua­
ru komedjowego, przeważnie z obcych twórczości, 
słuchanego w porze obecnej najchętniej. „Darda- 
teelle" zdobył sobie na wczorajszej premjerze 
znaczny sukces, dzięki lekkiej formie przy głęb­
szej. poważniejszej treści filozoficznej.

OPERA I OPERETKA. Ostatnie przedstawie­
nie popołudniowe operetki w bieżącym sezonie od- 
Dedzio się dziś w niedzielę 29 bm. o godz. 4. Daną 
oędzie wyborna, polna werwy i humoru operetka 
Brummego pt. „Dama wc fraku" z p. Żelską i Mi­
no wiozem w głównych rolach. Dziś w niedzielę 29 
tm . o 7'45 w. odznaczająca sie nadzwyezajnem 
bogactwem mełod.u ulubiona opera Verdiego pt. 
;,T iaviaW ‘ w doborowej obsadzie z p. Jefimce- 
wą, Zbignicwlczówną, Stępniowskim i Romanow- 
tki*a w głównych partjach. Wznowienie tej zna­
komitej opery wzbudziło niezwykle zainteresowa­
nie. i— r

.#1
REPERTUARY: 

r- - v  T E A T R  T M . S Ł O W A C K I E G O ,

Niedziela, 29 buu: „CaidamcJle rogacz"
PuiJeuziaicjr. 30 bu.: -Daidamelie logacz1
Wtorek, 81 bor: ..Daidamelie rogacz'.

TEATR OPERA 1 OPERETKA.
nedziela, 2! bm. po poL. „bania we fraku"; wie- 

iczorem: „Traviata“.
Poniedziałek. 30 bni.- „Frasąuita".
Wtorek, 8t bm.: „Dama we fraku". *

TEATR „BAGATELA".
7iedzieła, °9 bm. po poi.: .Mulisz być moją"; wie­

czorem: ..Miłość czuwa".

sprawie stanu spraw skarbowych i walutowych,
zapow edział m arszałek, że minister skarbu za­
bierze w  tych sprawach głos na najbliższem  po-

| < •
ją cym  na mocy statutów zatwierdzonych przez dnak odczuwa to. Jeżeli sytuacja nie dozna 
ministerstwo skarbu oraz tym  instytucjom  fi- zmiany! to w net przyjdzie czas, w którym Eu-
nansowym, w zględnie przedsiębiorstw ow  ban ­
kow ym , którym  ministerstwo skarbu udzieli ze-

wizowych.
P raw o sprzedaży walut zagranicznych i de­

wiz m oże b y ć  ograniczone do niektórych od­
działów Banków dew.zowych, pozatem mini­
ster skarbu udzielać będzie przedsieborst.wom 
bankow ym  zezw olenia na zakup walut zagra­
nicznych i dewiz z prawem odsprzedaży ich 
tylko P. K. K. P. oraz bankom  dew izow ym . —  
Przedsiębiorstwa takie otrzym ają nazwę kumi- 
sionerów dewizowych. Korzystanie z praw ban­
ków  dew izow ych  i kom isjoncrów  dew izow ych 
uzależnione jest od składania opłat ustanowio­
nych przez ministra skarbu. Osobom fizycznym  
i prawnym , nie posiadającym  prawa banków i 
kom isjcnerów  dew izow ych  w olno nabyw ać w  
kraju sumy w  walutach zagranicznych (na ści­
śle określone w rozporządzeniu cele) tylko w 
bankach dewizowych. P ozbyw ać posiadane 
przez się dew izy i waluty zagraniczne m ogą  te 
osoby w kraju tylko w P. K. K. P., w  Bankach 
dew izow ych  albo u kom isjoncrów  dew izow ych .

Rozporządzenie obejm uje dalej kilka posta­
nowień, d otyczących  ścisłej kontroli użytkowa­
nia walut i dewiz kupionych w bankach dewi­
zowych.

R ozporządzenie składa się z 58 paragrafów  
c raz zawiera szczegółow e postanowienia wr na­
stępujących  działach: Kupowanie i sprzedaż
walut zagranicznych i dewiz, zastaw w.nlut za-: 
granicznych i dewiz, w yw óz pieniędzy i w alo­
rów- za granicę, lokata pieniędzy za granicą, 
inkasowanie należności zagranicznych za w y ­
wiezione tow ary, w yp łaty  z rachunków i z ty ­
tułu przekazów  w  walutach zagranicznych, 
obrót markami polskiem i za granicą, przepisy 
specjalne, odnoszące się do górnośląskiej czę­
ści w ojew ództw a śląskiego, w ykonanie rozpo­
rządzenia i kontrola nad wykonaniem  i w resz­
cie przepisy przejściow e.

%  ta rn ik i
Warszawa, 28 lipca (Teł. w ł.) Dzisiejsze p o ­

siedzenie Sejmu przeszło nadspodziewanie spo­
kojnie i przy nagłych  w nioskach, rozpatryw a­
nych  pod  kon iec obrad, nie by ło  już tych gor­
szących scen, k lórycn  przed paru dniami była  

w idow nią sala obrad. Stało się t® pizedew szyst- 
feiem dzięki postanowieniom  konw entu senjo- 
róy , k tóry  dziś zjął s;ę ostatnierri zajściam i w  
Sejm ie. M ianowicie na konw encie odczytano 
list klubu „W yzw olen ia ", k tóry  tłum aczy, że 
w yk luczony na w czorajszem  posiedzeniu Sej­
mu w iceprezes tego klubu pos. Rudziński nie 
bIj szał parokrotnych przyw oływ ań  g o  do p o ­
rządku przez marszałka a wysoce prowokacyj­
na mowa pos. Lutosławskiego m ogła  w ypro­
w adzić nawet najspokojn iejszych  z rów now agi.

|iyV/ sprawie tej konw ent sen jo iów  postanow ił, 
że zajściem tern zajmie się wyłącznie marsza­
łek i znajdzie odpowiednie w yjście .

Następnie rozpatryw ano protest ks. Luto­
sławskiego, który oponuje przeciwko temu, że 
komisja rolna przyjęła ustawę o użytkowcach 
.ledostateczną liczbą głosów. W edług postano- 
* ienia konwentu, sprawę tę rozstrzygną praw- 
nicy-eksperci ze wszystkich klubów. W reszcie 
p od  koniec posiedzenia w yw iązała się dłuższa 
dyskusja nad ukończeniem lipcowej sesji Sej­
mu. Postanow iono, że Sejm rozejdzie się do­
piero po uchwaleniu 2 następujących  ustaw: 
ubezpieczenie na wypadek bezrobocia i podatek 
ko nunalny. Z tego wynikfc, że sesja lipcow a 
po .rwa jeszcze około 10 dni. 
i W  czasie dyskusji nad program em  sesji pos.

5 1 ośw iadczył, że P. S. L. Piast wniesie pro­
jekt, abj rząd mógł poorać już w r. b. zaliczki 
ua podatek majątkowy.

W racając do posiedzenia Sejmu nadmienić 
należy, że mniejszości narodowTe od pewnego
czasu uprawiają prowokacyjną politykę, do- . . , , , ,
m agając się to szkół, to  uniw ersytetów  g d "  la,ma teJ doł3ra tych  cz lon k ow  byłej

solne nie są jeszcze ucbupUo lodzUiy  panującej, k tórzy  posiadają obyw atel-

siedzeniu Sejmu. N agłość w niosku odrzucono, i, zwolenia na dokonywanie powyższych czynno-
Odrzucono też n agłość wniosku zjednoczenia ści. Instytucje te otrzym ają nazwę Banków de- 

n iem ieckiego w  sprawie ustaw y o szkołach 
mniejszości narodowych (pos. Utta), po dosk o­
naleni przem ówieniu pos. Piechy, k tóry  stwier­
dził, że w  P olsce jest 1.400 szkół niem ieckich, 
podczas gd y  x %  m iljona P olaków  w  Niem czech 
nie ma ani jednej szkoły .

N astępne posiedzenie we w torek  o godz. 12.

I Komhji sp is  zcptanlcznytłi
DYSKUSJA NAD EXPOSE MINISTRA 

SPRAW  2AGR.
Warszawa, 27 lipca. (P A T ). Sejmował kom i­

sja  dla spraw zagranicznych prowadziła w czo ­
raj da lszy  ciąg  dyskusji nad expio.se ministra 
spraw zagranicznych, w ygłoszonem  nai onegdaj 
szem posiedzeniu Sejmu. Minister udzielił ostai 
mch Aviadomości, dotyczących Kłajpedy, pot- 
czem  zabrał g łos  po?. Perl, stw ierdzając z za­
dow oleniem  fakt, że rząd stoi na stanowisku 
nie angażowania Polski do malej ententy i że 
nie weźmie udziału w konferencji w Sinaja. Co 
do  Czech jest mówca, zdania, że dotych czaso­
w a polityka była: błędna, a. ujaw niająca się o- 
becnio ew olucja w naszej po lityce  w obec Czech 
jest objawem pożądanym. N ieobecność ministra 
spraw zagranicznych na zjeździć w  R ydze m ów ­
ca uważa za fakt ujemny. M ówca zapytuje w re­
szcie jaką postawę zajmuje rząd wobec wy­
padków w Niemczech.

Poseł K ozick i (Zw iązek b fdow o-narodow y) 
stwierdza z  zadow oleniem  jednom yślność róż­
nych  ob czów  przy określaniu stosunku do ma­
łej ententy.

P oseł Niedziałkowski '(PPS) zapytuje, czy 
rząd w obec stosunków  w  Niem czech jest zde­
cy d ow a n y  utrzym ać p ok ó j za w szelką cenę i 
ż;-da, a b y  minister Seyda wystąpił w icj spra­
wie na plenum Sejmu.

Poseł Wachowiak (N PR) nie uważa, abyśm y 
co do Gdańska poniośłi H ęskę, ale też nie wi­
dzi naszego zwycięstwa. M ów ca .ostrzega, że w 
razie rozruchów  w  N iem czech m ożna przypu­
szczać, że w Gdańsku będziemy mieli do czy- 
n?enia z wystąpieniem band niemieckich, które 
taim są organizowane.

Pos. Bobeic (P olsk ie stron. lud.) jest zda­
nia. że naiszai radość z pow odu  uregulowania 
stosunków  polsko-gdańskich  jest przesadzona.
M ówca uważa, że nasze zbliżenie się do C zecho­
słow acji jest niezm ienne tm dne. Sensacje w y ­
w ołuje ośw iadczenie posła  B obka, że nowo mia­
now any poseł czeski Spaeek, b y ł jednym  z 
przyw ódców  czeskich w walkach narodowych 
przeciwko Polsce na Śląsku Cieszyńskim.

Kom isarz w  Gdańsku p. Pluciński kom en­
tow ał orzeczenie rady L ig i narodów  w  sprawie 
stosunku konwencji, paryskiej dio traktatu w er­
salskiego. M ów ca sttrerdził, że orzeczenie ra­
dy  Ugii narodów  z dn ia  7 lipca jest jednak 
uchwałą a nie opinją. Ujednostajnienie wahtf.y 
w  Gdańsku i w  Polsce jest m ożliwe, jednakże 
na razie sto* temu na przeszkodzie stan pol­
skiej w aluty. Gdańsk jest w  tern szcześliwem 
położeniu, że w krótce otrzym a od kom isu re- 
iparaicyjnej i raidg^Ligi pożyczkę 500 mil jonów  
m arek w  zlocie. M ów ca utrzym uje stanow czo, 
że w  sprawie Gdańska nie popełniliśmy błędu, 
gdyż rząd polsk i u czyn ił w szystko, co  można, 
b y ło  w  tej sprawie uczynić.

W  sprawie Kłajpedy rząd zajm uje stanow i­
s k o  bardziej stanow cze, niż dotychczas. A lar­
m ujące w iadom ości z N iem iec uważa minister 
za przesadzone. W  każdym  bądź razie rząd poi 
ski jest zdecydowany na utrzymanie pokoju.
P o przemówieniu ministra zabrał glos pos.
Dabski. k tóry  zażądał, ab y  w niosek je g o  w 
sprawie obecnej sytuacji politycznej by ł trakto­
w an y form alnie. W  gło^oyairwu uznano w ię­
kszością  IG g łosów  przeciw ko 14 sprawę w nio­
sku za wyczerpaną.

SPRAW A JAW OR ZYNY I DÓBR ŻYW IEC­
KICH

Warszawa, 28 lipca. (P A T ). N a dzisiejszem 
posiedzeniu sejm ow ej kom isji d la  spraw zagr. 
przed przystąpieniem  J o  porządku dziennego 
minister Seyda zakom unikow ał o niepomyśl­
nym zwrocie, jaki zaszedł w sprawie Jaworzy­
ny. R ada am basadorów  przekazała sprawę do 
zaopinjow ania radzie L ig i narodoAV. Sprawa 
Jaw orzyn y  będzie om awiana na plenum Sej­
mu.

Warszawa, 28 łipca. (A W ). Na dzisiejszem  
posiedzeniu kamisiji sejm ow ej spraw zagranicz­
nych minister Seyda udzielił wyjaśnień w spra- 
Avie Jaworzyny. Minister Seyda stwierdził, iż 
urzędowego potwierdzenia decyzji Rady an.ba- 
sadoiÓAV, o  której don iosły  poranne depesze —  
do tej pory niema, z czego należy w niosko wać, 
że sprawa niestety nie posunęła się naprzód.
Dalej po krótk iej dyskusji postanow iła  kom i­
sja skierować sprawę na plenum Sejmu, gdzie 
zostanie praw dopodobnie zgłoszony wspólny 
w niosek stronnictw  polskich. OmaAviano takżo 
sprawę dóbr żywieckich. O dpow iadając posłom  
minister Seyda stwierdził, że rząd piolsk-i został 
zaangażow any w tej sprawie d o  M adrytu depe­
szą z dnia 27 kwietnia br., w ysłaną na podsta- 
Avi.e ówczesnej uchw ały  R ady  am basadorów .
Rząd obecny musi to zobowiązanie Ayykonać.
Po dyskusji nad tą  sprawą przyjęto znaczną 
większością wn5csek posła Kozickiego, w1 myśl 
którego ma być wniesiony do Sejmu projekt 
ustawy orzekającej o stosunku państwa pol­
skiego do dóbr korconych oraz dóbr pryw at­
nych by łe j rodziny austro- węgierskiej i że rząd 
m oże w  całości lub częściow o w y jąć z pod  dzia-

ropa środkowa nie będzie mogła płacić za m- 
nort towarow, a w ynikiem  tego będzie zanik 
handlu międzynarodoAvego.

POROZUMIENIE TURECKO-AMERY- 
KANSKIE.

Lozanna, 28 lipca (A W ). K onferencja przed­
stawicieli amerykańskiego rządu z Ismetem pa 
sza w  sprawie zawarcia oddzielnego układu tu- 
recko-am erykańskiego doprow adziła do po­
myślnego rezultatu. Osiągnięto porozumienie w 
najważniejszych punktach.

PODWYŻSZENIE SIŁY ZBROJNEJ 
W  AMERYCE.

Wszyngton, 27 łipca (PAT). Słychać, że de­
partament w o jn y  zamierza wnieść przedłoże­
nie, żądające kredytu  na podw yższenie sił 
e fektyw nych  ramji am erykańskiej z 137 tysię­
cy  ludzi na 150 tysięcy .

ZGON KARD YN AŁA.
Rzym, 28 lipca (PAT). Zmarł kardynał Ni- 

co lo  Martini.

Otwarcia obozu emigracyjnego 
w Wejherowie

Gdańsk, 28 lipca.
W czora j w obec ministra pracy P arow skiego 

odby ło  się ottyarcie polskiego oboąu emigra­
cy jn ego  aa- W ejherow ie. Na uroczyste otw arcie 
p rz y b jł  m iedzy innemi w ojew oda Brejski, sta­
rosta \) ybicki, prezes dyrckr ji ko le jow ej Czar- 
n o wosk i oraz inspektor Em igracji K andyjsk icj 
Mithell. Na dw orcu  powalały gości w ładze kra­
jów e, zaś przed obozem  urzędnicy obozu. Obóz 
przedstawia się w zorow o i odpoAviada, w szyst­
kim Avymogom now oczesnym . W łaściw y  obóz 
składa sie z sześciu paw ilonów  bardzo obszer­
nych, oraz budynku szpitalnego. Transport 
cmigrantÓAV autom obilam i z dw orca  do obozu 
tnva 5 minut. W  ostatnieh dniach przybyło pięć 
w ielkich i kilka m niej'-zych transportÓAv. P od ­
różni w yrażają się z whelkiem uznaniem o W ej- 
heroAvie.

Gdańsk, 2S lipca (P A T). W czora j w yjechał 
pierw szy transport em igrantów polskich z W e j­
herowu a v  liczbie 300, k tórzy odbyli tam kw a­
rantannę. Przv opuszcznnut Gdańska przez 
em igrantów by ł obecny p. MoraAvski, zastępca 
kom isarza generalnego i p. R om er, urzędnik 
em igracyjny.

polskie ustaAvy szkolne m e są jeszcze 
ne.

Warszawa, 28 lipca (Tel. w ł.) Na dzisiej- 
Bzero (sobotniem ) posiedzeniu Sejmu toczy ła  się 
najpierw  ogólna, p o b m  szczegółow a dyskusja 
n ad  ustawą o finansach komunalnych. Prze­
m aw iali w  jednej i drugiej dyskusji przedstawi- 
■citłe prawie w szystkich klubów. W szyscy  w  za­
sadzie godzili się na ustawę, irmażając ją  za 
pitrws y  krok ku polepszeniu finansów  n ie j-  
Bkieh. ćabierał także glos dwukrotnie w icem i­
nister Markowski, podnosząc potrzebę łączn ość5 Q___________

ceresów  miast i wsi. W ob ec  tego , że z g lo - l go  z zagranicą.

siwo polskie. Na tern obrady przerwano.

Uregulowanie obrotu dewizami 
i walutami

Warszawa, 28 lipca (P A T ). Pisma podają, 
że dziś ogłoszone zostanie w  Dzienniku Ustaw 
rozjiorządzenie ministra skarbu w  porozum ie­
niu z ministrem spraw iedliw ości w  przedm iocie 
uregulorrai ia obrotu derrizami i walutami za- 
gruuicznemi oraz av sprawie obrotu pieniężne-

trzono w iele popravzek, odroczono glosow anie 
ko uusiępnego posiedzenia.

■ kolei uchw aiono w trzeciem  czrtan iu  bez 
tm iany ustawę o kredycie  ^  miljardów na po- 
4ioc dla rolnictwa. "  —  -W.

_ W  imTśl -artyk du I. rzeczonego rozporządze­
nia zakup w celu odsprzedaży walut zagra 
możnych i dewiz oraz ich sprzedaż wszelkim 
osobom fizycznymi prawnym dozwolony jest 
tylko P. K . K. P. i bankom akcyjnym dziaia-

MISJA P. PILTZA.
WarszaAva, 28 lipca (A W ). W czora j Avyjechal 

do Bukaresztu p. Erazm P illz  ze specjalną mi­
sją w  związku z rozmowami, proA\'adzonemi a v  

Warszawie podczas pobytu pary krółeAvskiej.

KONFERENCJE W  SINAJA.
Bukreszt, 28 lipca (P A T). Nineicz przybył 

do Suiaja. D r Benesz jutro przybyw a. K on fe ­
rencja potiw a  3 dni.

Paryż, 28 lipca (A W ). W ed łu g  „L iberte" ro­
kowania z Londynem , jak ie nastąpią po przed­
łożeniu odpoAviedzi rządu francuskiego 5 belgij­
skiego, potrw ają ccnajmniej dwa tygodnie.

W ĘG RZY I MAŁA ENTENTA. 
Budapeszt, 28 lipea (P A T ). Na AA-ezorajszem 

posiedzeniu Zgromadzenia Narodowego oświad­
czy 1 prezydent m in istiw  Betklen w sprawie 
stosuuku Węgier do małej ententy, że ani tAAÓer- 
dzenie, jakoby mała ententa przyszła do skut­
ku z powodu falszvAATej zagranicznej j. w e­
wnętrznej polityki Węgier, ani też twierdzenie, 
jakoby została utArorzona na życzenie Fran­
cji, nie jest słuszne Mała ententa jest układem 
asekuracyjnym, celem zgniecenia Węgier, je­
dnak przy wytrwałej pracy można będzie zna- 
leść „modus Advendi".

AMBASADOR BELGIJSKI U CURZONA. 
Londyn, 28 lipca (PA T). Lord Curzon przy­

ją ł w czora j ambasadora belgijskiego.

ROKOWANIA FRANCUSKO-BELGIJSKIE.
Praga, 28 lipca (A W ), W ediug  „P rager Pres- 

se“  po doręczeniu n oty  rządów  francuskiego i 
b elg ijsk iego w  L ondynie, planowane jest spo­
tkanie Poincarego z premjerem belgijskim.

Daryż, 28 lipca (P A T). „Journal des Debats" 
zajmując się programem malej ententy -w  &i- 
naja o?Aviadcza, że rozAviązanie kAvestj:i pożycz­
ki międzynarodowej dla Wegier zależy od sto­
sunku Węgier do małej ententy.

SABOTAŻ NIEMIECKI.
Duesseldorf, 28 lipca (P A T). Koło Halmer- 

furtu aresztoAA-ano Niemców, schwytanych na 
usiłowaniu zniszczenia urządzeń i:oIejoAvych- 
Zeznali oni, że sta.i na usługach organizacji db 
popełniania aktów sabotażu i pobierali dziennie 
200.000 mk.

BALDW IN O ZANIKU HANDLU MIĘDZY­
NARODOWEGO.

Lo3’ dyn, 2S k oca  (PAT';. Baldwin poruszył w  
muwie, w ygłoszonej w G lasgow ie, że A nglja  za­
leżną jest od  sw ego system u przem ysłow ego. 
P ow iedział on między innemi. że nadzieje, c z y ­
nione po ukouezenir w o jn y , nie spełniły się i 
żo pierw szy krok, jaki należy uczynić, celem  o-

Fóine o M m ft i ooitioczne
ROCZNICA CUDU NAD W ISŁĄ. „K nrjer 

W arszaw ski" donosi, że w WarszaAvie zawiązał 
się kom itet dla uczczenia Cudu nad W isłą i o- 
calenia stolicy  od  bolszeAvików, których  armja 
dnia 15 sierpnia stała u w rót W arszaw y. U cz­
czenie tego ocalenia ma się odbyć czynem  mi­
łosierdzia przez zbiórkę w w ojew ództw ie war- 
szawrskiem na pom oc dla ofiar w ojn y . P rotek­
torat nad kom itetem  objęli ks. kardynał Ka- 
koAvski, ^prezydent m inistrów W itos, ministro- 
Avie Gląbiński, Kucharski i Linde, jenerał Józef 
Faller i prezes ZAriązku zjednoczeń A dam  Za­
m oyski.

UŁATWIENIE RUCHU GRANICZNEGO NA 
SLĄSKU CIESZYŃSKIM. „Czeskie SIoa’o“  do 
wóaduje się, ze tak mały ruch graniczny na Ślą­
sku Cieszyńskim ma być znacznie rozszerzony. Bę­
dą uproszczone przepisy o stosunkach z sąsiada­
mi i otwarte nowe punkty celne.

JESZCZE MARZĄ O TRONIE. Z Berlina dono­
si Russpr.: W  kołach monarchistów rosyjskich
zapewniają, że w końcu sierpnia we Francji pro­
jektowany jest zjazd członkÓAY b. rosyjskiego do­
mu cesarskiego w  celu omówienia sprawy ujedno­
stajnienia poglądów członków tej rodziny na spra­
wy praw do tronu rosyjskiego. Miejsce zjazdu nie 
iest jeszcze ustalone, jednakże sądzą, że odbędzie 
się on albo u w. k. Mikołaja MikolajcAsucza pod 
Paryżem, lub też w posiadłości w. ks. Cyryla w 
Saint-Brian.

MANIFESTACJE POKOJOWE W  KONSTAN­
TYNOPOLU. Z Konstantynopola donoszą 26 bm.: 
Z powodu podpisania traktatu pokojowego miasto 
całe jest udekorowane. Ludność urządza partjoty- 
czne demonstracje. Wszędzie panuje niesłychany 
entuzjazm. Święta Bejramu obchodzone są bardzo 
uroczyście. Grecy i Armeńczycy wzięli w nim czyn­
ny.udział.

PAROWIEC HENDERSON —  jak  donoszą 
z N ow ego Jorku —  na którym  znajdow ał się 
prezydent Ilarding, najechał na łódź torpedo­
wą. Ofiar w  ludziach nie było .

STRAJK PORTOWY W  AMERYCE. Wedle 
doniesień z Nowego Yorku, wybuchł w tamtej­
szym porcie strajk robotników. Na razie porzuciło 
ptaeę 1500 ludzi Kierownictwo strajku zapowia­
da rozszerzenie się strajku i na inne porty Ame­
ryki. Robotnicy domagają się wynagrodzenia 1 
dolara za godzinę, a przy czterdziestoczteso go­
dzinnej w tygodniu pracy 50 proc. dodatku za 
nadliczbowe godziny.

* PODNIESIENIE KURSU ZŁOTEGO. „Kurjer
Polski" donosi, że minister Linde zdecydowany 
jest podnieść kurs złotego polskiego do kursu 
fianka szwajcarskiego, co ma nastąpić już w tych 
dniach,

* ZW YŻKA OBCYCH WALUT A NASZ PRZE­
MYSŁ I HANDEL. Ostatnia, obecna zwy żka dola­
ra i innych obcych walut, zaskoczyła niespodzie­
wanie nasze kupiectwo, które wszak miało się już 
czas przyzwyczaić do skoków walutowych. Szero­
ki ogól nie może się oswoić z podobnemi zjawis­
kami, jakie. ’alo onegdaj miejsce, gdy dolar w 
kilku godzi.ii, —obił na czarnej giełdzie 100 
procent zwyżki.

W ywołało to w naszych sferach przemysłowo- 
handlowych formalną konsternację, gdyż nikt 
azis już nie wie, jak ma kalkuhwać. To też '.vie- 
lu kupców można było zaobserwować zni xcie 
z Jad i wystaw sklepowych towarów’, których ceny 
oblicza się w obetj walucie. Ożywiający się zwml- 
na po dłuższej stagnacji ruch przemysłowm-han- 
dlowy natrafił znowu na nową, ciężką do przeby­
cia przeszkodę

Z TARGOWICY KRAKOWSKIEJ. W czasie od 
£1 do 27 lipca spędzono na targowicę miejską: 
buhaji 76, wołów 80, krów 416, jałówek 177, cie­
ląt 549, owiec 1 i świń 1051, razem 2350. Fłaco- 
no za 100 kg. iyw ^j wagi: buhaje od 910.000—̂ 
J ,544.000, wmly od 1.180.000— 1,566.000. krowy 
od 830.800 do 1,588.800, jałówki cxl 810.000 do 
J ,420.000, cielęta od 1,000.000 do 1,734.500, świ­
nie od 1,500 000 do 1,950.000, świnie bitej wagi 
od 2,000.000 do 2,400.000 mk. Na konsumeję Kra­
kowa zużyto 2088 sztuk, dla gmin zamiejscowych 
262 sztuk,

BlUJondwka
Warszawa. 28 lipca. 

Przy dzisiejszem ciągnieniu m iljonów lti w y ­
grana padła na Nr. 4713333, sprzedany w P. K. 
O. w W arszawie.

Dział ekonomiczny
BRAK KwPITAŁAW  NA LITWIE.

Półofiejalny dziennik kowieński „Lietuya" w 
numerze z dnia 9 bm. zamieszcza artykuł w spra­
wie braku kredytu na Litwie. Zwraca się tam u- 
wagę na to, że, jakkolwiek Litwa posiada surow­
ce, oraz dostateczne siły robotnicze, to jednak nie 
można ich wykorzystać z powodu ogromnie do­
tkliwego braku kapitału. Autor artykułu wylicza, 
że podczas, kiedy przed wojną na terytorjum o- 
becnej republiki litewskiej znajdowmło się w ban­
kach mniej więcej 70 miljonów rubli złotem, nie 
licząc pieniędzy, przechowywanych prywatnie, o- 
raz poza granicami Litwy, teiaz kursuje tam nie 
więcej jak 18 miljonów rb, złotem, a mianowicie 45 
miljonów litów, równe 9 miljunom rubli złotych 
i tyleż w obcych walutach. Można szacować sto­
sunek obecnego kapitału w Litwie do przedwojen­
nego. jak 1:6, chociaż i wówczas nie można było 
zaliczyć Litwy do krajów’ bogatych w kapitały w 
porównaniu z innemi w Eutopie.

Dalej autor zadaje pytanie: „Gdzież więc po­
dział się przedwojenny, chociażby mezbyt wielki 
kapitał L itw y?" —  i zaraz sam formułuje odpo­
wiedź: „Kapitał ten został zmarnowany przez w oj­
nę i spadek marki niemieckiej. Cały kapitał, któ­
ry leżał w bankach lub ulokowany był w papie- 
racn wartościowych, obrócił się w nic. Podczas 
niemieckiej okupacji i później gromadziła ludność 
marki niemieckie; ale i tu powuórzylu się tosamo: 
marka niemiecka obróciła się w nic. Upadek 
marki niemieckiej zniszczył również większą 
część kapitałów, napływających z A m eyk i. —  
W  ten sposób okazała się Litwa bez wytwórcze 
go kapitału, albowiem 9 miljonw rubli złotem 
dla takiego obszaru, jaki zajmuje Litwa, jest to­
samo, co nic. W szyscy się skarżą na brak gotówki 
i kredytu: przy budowie domów, zakładaniu fa­
bryk, ulepszaniu gospodarki, zakupie towarów — 
wszędzie odczuwa się ogromny brak kapitału. 
Stan ten zmusza do płacenia niesłychanych pro­
centów za kredyt. Dłużnicy usiłują zarobić 100 do 
200 procent, aby mogli opłacić procenty za po­
życzkę, rozwija się w całej pełni spekulacje i ry- 

panowania dezorganizacji, panującej na tyn - zykanctwo. Ten brak gotowki nietylko tamuje
kack zagranicznych, jest uregulowanie kwe- 
s t ji reparacyjnei. Spadek waluty utrudnia co­
raz w ięcej czynienie jak ichaolw iok  układów  
handlowych z zagranicą. A nglja  nie cierpiała 
do ty cl: czas z powodu >icak. obetnie je-

rczwój gospodarczy, lecz zdemoralizuje ogól. Je­
żeli więc nic nie zajdzie takiego, coby mugło u- 
sunąć obecne ciężkie niedomagania gospodarcze 
Litwy —  będziemy wkrótce przeżywali wielki u 
padek gospodarki s p o łe c z n e k u ltu r y  na Litwie.

.  jTło.

Wiadomości giełdowe
GIEŁDA W ARSZAW SKA. (28 lipca). Dolary Ste­

nów Zjednoczonych i96.G00— 179.00U, sprzedaż 180.0Ć/0 
kupno 178.000, marki niemieckie 0‘16.

Czeki: lielgja 9635—8o00, sprzedaż 8890, kupn^ 8710 
Berlin 0‘17>i—-0‘17, sprzedaż O lb, kupno 0‘16 Gdańsk 
0‘j7 % —017, sprzedaż 0T6, kupno 0‘16, Londyn 
905.000— 827.000, sprzedaż 835.000, kupno 819.000, N. 
York 197.500— 180.000, sprzedaż 187.00, kupno 179.000 
Nowy York urobne sprzedaż 180.500, kupno 178.500, 
1 raga 5875, kupno 5370, I aryż 11800—10800, sprze­
daż 11109, kupno 11107, Szwajcara 3220'/, sprzedaż 
32500, kupno 31900, Wiedeń 278—251—251, kupno 
207, sprzedaż 255, W iochy i’900.

Akcje: Bank dyskontowy Warszawa 945— 1.000.000 
Bank Handlowy Warszawa 315—275, Bank kredytowy 
Warszawa 22(i— 250, Bank Małopolski Kraków 90 
95, Bark przemysłowy Warszawa 9 0 - 87— 90, Bark 
zjednoczenia ziem polskich 2o0— 265, Bank zachodni 
OSO— C s O ,  Bank z w .  sp. zar. Poznań 635— Oni, Bank 
zw. ziemian 80— 84, Cerata 6o0— 550—560, Puls 2.05 *- 
2,17n.OiO, Wiidt- 225—290— 280, Częstocice 0,900.000-
7.000.000—6,600.000, Cukier Warszawa 10,000.000—- 
10,75(1.000— 10,400.000, Drzewny przemysł . hande 90- 
82J4— 90, Cegielski 165—155— 160, llodrzejów 1,900--
1.600.000, O iw eiń  135— 185— 170, Rudzki 8 7 5 -7 9 0 - 
830, Ursus 1 emisja 790— 800, 2 emisja 330—310, Pa 
rowozy 225-—195— 200, Zawiercie 52.0OO.OOU-54.OOC.OUO 
Żegluga 47)4— 39— 41, Elektryczność 1,C50.0UU, K nry- 
tus 1,950.000— 1.750.000, Polska nafta 1*'-0— 140, Le- 
nartowicz 55— 46, Siła i ćwiaTo 420— tólO. Ćmielów 
210, Norblin 375—TC( -380, Skóry 100-90 , Polski 
przemysł naftowy 950, Zach. tow. dla handlu i prze­
mysłu 95— 100, Pol. Tow. elcktr. 100— 130— 150, K a- 
bel 290— 270, Klucze 300- 250, Belpol 55, Kijowski 
6u0, Czersk I,4u0.u00— i.525.000— 1,450.000, Gosławice 
050— 725— 680, Michałów’ 750— 810—7(15, Łazy 110— 
105, Wegiel 1.625.U00—1.400.00O, Lilpop Rau 23o— 
290—250, Ostrowiec 2,500.000— 2,400.060—2.465.0ud, 5 
emisja 2,425.000— 2.225.000. Starachowice 950— 1,015—  
985, Ren Zieliński 300—; 75, Pocisk 220-2Gu- -215, 
Zieleniewski 1,40* >.000— l,50u.0G0, Żyraidów 43.0G0.oG9
45.000.00u— 44,000.000, Borkowski 1 5 -  I2 0 - 715, Jabł 
kowscy 5.i— 48— 45, Haberbusch i3u—800, bubel 775-, 
750— 765, Pus elnid 190—200, Chi dorów 8u0—920— 
870, Sniess 270—260—265, Trzebinia. 300—295.

GIEŁDA LW U W SKA. (28 lipca). Akcyjny Bank 
Związkowy 20, Hipoteczny 96— 99, Przcmys .wy 65— 
70, Ziemski Kredytowy 4 l— 43, Bnowary lwowskie 
1275—1300. Chodorów 855—860, Cegielski 165— 185, 
umielów 215— 225, Gafota 33—36, Karpalit 155, Nie­
mej owski 357—365, Oikos 540— 56o, Parowozy 200—  
'205, Pezet, 33—37, Błotne w  Poznaniu 400, Pocisk 200. 
Polska Nafta, 140— 155, Rakszawa 430 —460, Siersza 
elektr. 70— 80, Siersza górnicza 925— 930, Polskie 
Tow. budowlane 135, Tesp 900— 910, Zitleniewski 
1430— 1452, Tolian 70—82.

GIEŁDA SZWAJCARSKA. (28 iipca). Berlin 0'00.05 
Holai 
Paryż
0‘03, _ . . .
szaw„ 0‘00.30, Wiedeń 0‘00.79, austr. korona stem­
plowana O'O0.79M.

URZĘDOWE GODZINY GIEŁDY W ARSZAW ­
SKIEJ zmieniono od dnia 28 bm., jak następuje: 
We wszystkie dni z wyjątki rm soboty posiedzo 
nia giełdy pieniężnej odbywać się będą od godz, 
13‘30 do 14, zaś w soboty od 12‘30 do 13'30.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

NacfesAane. ,
A r t y k u ł y  w  t y m  d z i i f e  n i e  p o c h o d z ą  o d  R e d a k c j i

•TuUan ZaciiarsKi
m a g i s t e r  f a r m a c j i ,  w l a ś c ?  , i e l  d r o g u e r j i  

I  p r z e m y s ł o w i e c

przeżywszy lat 70, po długiej a ciężkiej 
cłiorobie, opatrzony św. Sakramentami, -a- 
snął w Panu dnia 27 lipca 1923 r. w  Kra­

kowie.
W yprowadzenie zwłok z kaplicy na cmen­
tarzu —  na miejsce wiecznego spoczynku 
nastąpi w niedzielę dnia 29 b. m o godz. 
51/s po południu, na który to smutny obrzęd 
stroskana żona z synem zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół, Kolegów  Zm arłego i Znajomych.

n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e

odprawionem zostanie w poniedziałek, dnia 
30 b. m. o godz 9 rano w  tościelo OO. 

Franciszkanów.

W r  I G N A C Y  B E 1 T E R
ordynuje, jak w latach abiegłych, 

w  K r y n ic y , w il la  „ K r a k u s i
1205 1 16

M L  A . »  X  JE2 S *  J3  I i
D O il GUTENBERG  

D r  m e d .  A .  L o p I d
oraymue. jak dawiiini 1183 1 fi
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poleca fipima:

F o j t a s s  1
C en y asm IarjkOivane! J S I s ? a l5 .ó 'W 9 P o d w a i e  £>• C en y  u m ia H io w a n e !

S u k n a .
na utonania mc sferie i koatjumy

d i a r K i s l i S e

P r z e d s t a w i c i e l :  M a u r y c y  V o r / ,5 m m e r ,  K r a k ó w ,  H i z e s i ń s k a  7 1682 2 3

BR \mB0HLEIS i SKA
T O W . A K C . W  W I Ł O n l U .

n g a = =

F!

NARZĘDZIA PrJEUiATYCZNE 
DO WSZELKICH CELÓW PRZEMYSŁOWYCH
Świdry górnicze —  spiralne, okiągie, puste, pełne, z gotowemi obsadami do 
wszystkich systemów młotków, z ostrzami i bez ostrzy. Sial świdrowa.

Zawsze
przedstawicieli

na składzie
na całą Rzeczpospolitą polską:u jeneralnych

?nż. J. i Ska
B IU R O  T E C H N IC Z N E  lsso

w War$zaw;e, Oluga 50. teł. 115-35 i w Sosnowcu, Warszay/ska 6, m. 6.

S
m  H łTW -W S" * 9BTSS

f  |WA5 A ! Wykonuję reperacje m 
ftJ 'szynok do mięsa on-.z dorabia

ma-
ynok do mięsa oraz dorabiam 

części składowe uo w:-zjstidv',h syste­
mów. J Myszkowski, Kraków, ulica 
Dietlowska L. 46. 1760

K!i s r o a n i k  tartaku, samodziel-

studiami leśuemi, kilkuletnią prak­
tyką, poszukuje odpowiedniej po­
sady w większym przemyśle drzew­
nym o l dnia 1 października 1923 r. 
lub 1 stvcznia 1924 r Zgłoszenia 
pod .Kierownik" do Biura ogłoszeń 
Jana Ropskiego K'aków, Szewska 5.

1756 1 3

F O łw erk  do wydzierżawienia kolo 
Lwowa. Zgłoszenia do Adcnini- 

st aeji ..Nowej iłef<rmv“ pod Okazja. 
1764

(S zy n  w ą s k o to ro w y ch  dostar- 
k« czymy Iracko stacja graniczna. 
Zgłoszenia do Administracji , Nowej 
Reformy11 pod ,,Szyny” . 1765

S k u p u ję
£A  waną

garderobę męską, uży* 
Płacę najwyższe ceny- 

Zawiadomienie korespondentką lub 
ustne. Schmaus. Kraków, Szeioka 22. 

1750 4 10

Po sz u k u ję  posady, jako handlo­
w ce. tylko w m ejsou; na wy- 

jizd  liczę. Zgłoszenia pod „Hardlo- 
wioc 141“ do Administracji „'Nowej 
Reformy". 1757 3 3

m i K
najlepsza hygien.l

'petna gwaran 
1 Wszędzie dô .

po  orygin aln ych  cenach labryczn ycn  dostarcza 
RDMH!WTni8“  C R K raj. zakl. dla przein. fabr.„{(tLinO»(łilillł 5, fl, L w ów , ir e h r y  9. l e i .  C33, (

Wyłączne zaWpstwo światowej sławy fabryki tm-bin 
J. M. Yiolb W St. Palb L — Bodoya zakładów o sile wodnej.

PRZEJEZDNYM
poleca się

BUFET ŚftIAbkNKJWY
ZYGGfiUNTft NUZIK8WSRIE60

14 SZE W SK A  14
C o d z ie n n ie  ś w i e ż e  w ę d l in y  w i e j s k i e ,  s e r y  k r a j o w e  1 z a e jr  m i c z n e ,  

ś l e d z i e ,  s a r d y n k i  i I . d . 1713
C i e p l e  1 z im n e  p r z e k ą s k i .  W in a ,  m i ó d  i w ó d k i  w ł a s n e g o  w y r o k u .

Eupuję złote, siebrne, oraz stare, 
nawet połamane sztuczne zęby. 

Płacę za ząb od 14—32.000 inkp. 
6. Lindan, zegarmistrz. Kraków, 
ul. Sienna 17. . 1 198 7 7.

M A S Z Y N

Nowość! Nowość!

Wacław Grabianski

(humoreski)
StrazniczM cnoty. —  Fuszer. —  

Liny departament. —  7 ajemnica 
letniej nocy. —  Przygoda sa­

mobójcy.

Cena zasadnicza 0.5D

Tegoż autora:
Cena. zpsadn.

Wojenny balonik . . f .—
Piekło....................... 2.50
Rymy i proza . . . 1.50
Przesilenie . . . .  1 —
Dwie nowele . . . .  0.50
Mnożnik — ustalany przez Związek 
księgarzy-wydawców w Waiszawie.

Gebethner i W olff, Kraków.

lokal magazynowy
w centrum miasta, składający 
się z dwóch ubikacyj, okra- 
towany, z elektrycznem oświe­
tleniem, do wynajęcia od dnia 
1-go września b. r. Zgłoszenia 
pod „Magazyn" do Admini­
stracji „Nuwej Reformy".

4?jłłJł»U'.a nauiery j-tuw, gazety 
■itk i odpadki papierowo. Płacę 
najwyższo ceny. Rosenfold, Kruków 
<Uc Szczepański L. U, sklep galan­
teryjny 1721 3 3

i „GOUFRp
D O S T A R C Z A

OSKAR m wi
WIEW Vi., KAEERNENG, 23

1733 ‘2 6 .w

Księgarnia katolicka
Kraków, ul. Floriańska 1
otrzymała na skład kilkanaście 
o s t a t n i c h  e g z e m p la r z y

dzieł:

&, Bartoszewicz. Historja 
na usługach ludzi i stionnictw. 
Rok 1863.Tom di ugi (rzadkość) 
Cena 3000 Mk.

K. H a r to s z e w ic z . Kwe­
stionariusz małżeński i M Biel 
skiego 10 przykazań mężow­
skich. Cóna ti00 Mk.

Kl Bartoszswioz. Wojna 
żydowska w r. 1.859 (początki 
asymilacji i antysemityzmu) 
Cena 1S00 Mk.

P f e ś i l  n a lsL re . Najlepszy 
wybór pieśni narodowych —  
ozdobnie oprawne w  płótno 
angielskie, ze srebrnym orłem 
1800 Mk.

(Dcieła te oddawna są wy­
czerpane w handlu księgar­
skim). 82

PIBSWSZOSEĘDSffY &ALOVJ ET.YZJERSE1fiht mŃ
( V  -  TYLK O  Z  OBSŁUGĄ KOBIECĄ. “ 159
Włosy zniszczone szkodliwemi ingredjencjami lub przez nieumie­
jętne obchodzenie się osób niefachowych przywraca do pierwot­

nego stanu

„LIGJA KWIAT JABŁONI11
o czem poświadczyć może liczne grono P, T. Pań, przezemnie 

■ pielęgnowanych. 1762
Franciszka Budziaszek, Kraków, ui. Grodzka 3, I. p.

A U T O
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

W A alSSA W A , G A L E ^ J A  LU3Jj)NBtJRGA
Telefony: 247-54, 221-44. —  Adres telegr.: AU  TO KONCERN-WA RSZAW A 

GARAŻE: UL. PUŁAWSKA L. 2 9 .

Jeneralne przedstaw cielslw o fabryk sam ochodów
DUX, N . A. G., BRENNABOR.

STALE NA SKŁADZIE W WARSZAWIE
ciężarowe samochody, przyczepni oraz części zapasowe

Wystawiamy na Targach Poznańskich.

osobowe

saj

SAMOCHODY SAMOCHODY
„ M I N E K W A "

4- i 6-cylmJrowe, z motoiem bfzwentyluwym,
ostatnie słowo techniki samochodowej,

„ D O D G E

- 4 Ji

i| jeden z najlepszych samochodów amerykańskich,
nadający się na najgorsze drogi i piaski, pole

„ C r a c o y i c  a u t o m o b i l e " ,  A r a k ó w ,  u l .  M i k o ł a j s k a  2
Dostawa natychmiastowa lub krótkoterminowa.
Opony »MIOIiELIN« na składzie.

Pierwsza krakowska wytwórnia 
! przyborów pszczelniczych oraz wyrobów metalowych

WLADY3LAW GAWOR
Kraków ul. św. Tom asza 2

- j f a t y c T — n i w - s t ł  d t O Ł - t r ^ j p c ^ ^ l j a ©

^ : o T Ł 1' s r :
K O T Ł Y  C O I 1 N W A L Ł

1 szt. •  120 m2 12 atm.
3 „ po 100 „ 12 „
1 „ 100 „ 13 „
3 „ po 80 „ 12 „
2 .  .  ^0 „ 12 „
2 • ,  50 „ 12 ,
1 » 30 „ 6 „

2 kotły lokomobilowe 60 m2, 10 atm.

L O K O M  O B I Ł E
3 szt. Lanz po 26/32/42 PS.
1 „ Badenia „ 24/29/32 PS.
1 „ Wolf ,  20/28/33 PS.
1 » it tn 45/52/75 PS.
1 „  Lan* 100/125/140 PS.

K O T Ł Y  O P Ł O T K O W E
1 kocio1 Borsig 50 m2 12 atm.

2 szt. Eabcock Wilcos 150 m2 16 atm. 
I n  n n 168 „ 13 „
4 n n „ 299 B 13 „
I n  n ,  300 ,  16 ,
2 „ Durr-Gehre 250 „ 1 1  „
1 n n , 256 „ 12 „
1 kocioł Burghardt 250 „ 14 „

K O T Ł Y  P A R O W E
16 azt. 12 m2 8 atm.
2 ,  16 ,  5 „
1 ,  20 „ 5 „
l n  8 „ 7 „

1569

W ielkie za oszczęd zerie  przy m aszynach parowvta I siln ikach  przez 
,,G E F 1A *‘ , Tow. Akc. dla zakładów przemysłowych K raków , UL Bracka 6. — Telefon 2456. 
„S c łl ild ft* 4 Snsznie dla całego przemysłu, Benno Scbilde, fabryka maszyn, Tow. Akc., Kraków,

ulica Bracka L. 6.

P O W R O Z m C Z E

wyroby pierwszorzędnej jakości 
i wykonania, hurtownio i częściowo 

poleca:

FABRYKA LIN KONOPNYCH
STANISŁAWA WAŁK01YIŃSKIE60
Hm dawnmj Kazimierz Waikowiński. jjbg

BRAKÓW - ZWIERZYNIEC — ULICA LELEWELA L. U.

U w a g a : Z  firmą tego samego na­
zwiska i sklepem me mam nic wspól­
nego —  a znajduję się jedynie pod 
powyższym adresem.

PRZEWODNIK TURYSTYCZNY P® KRAKOWIE
Polsaie biura podróży.
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Eiura ku^na i sp.zelaty,
„Ł 'czc iw cŚ ća Biurokupnaisprze- 

daży kamienic, realność1, folwarków 
Eprzedaje i pnyjmnje do kupna, 
i udwale 3, obok poczty.

SZ3".STitSZj«SQt2Z3t4I5r)«EQtEr»££ltj_Jt

K s i ę g a r n i e .

KSIĘGARNIA 
I SPRZEDAŻ GAZET

„ R U C f R  S .  A .

KRANÓW, SZCZEPA NSKA 9 
TELEFON Nr 369.

T  ~ I C Z 5 Ł C i t ł C S > C S  jO  > C Z 3 £  3 t I G S t a 3 E 2 3 t

Eiaa.

ShlaJy 
fortepian óyl

Naj w iększy 
w Małopolsce

&ł£d fcriepianótił

y mi

C3AI2iEa»Ea* JB EOtZsr Z~Z*SS3Sm

Biura ogłoszeń.
O głoszenia prasowe
i reKlamy kolejowe

przyjmuje

„ R U C I I "  S .  A .

Kraków ul. Szczepańska 9. 
Telefon Nr 369.

E iiir  ^O plelra111 nl. Zielona 17. 
Czybty zysk dla inwalidów wojen­
nych. Przedstawienia codziennie od 
godz. 5-tej, w święta od 3-ciej.

3 KECXEOtS^3ffiOti8SZ3ISOłEr*i jtSO

Zakłady fotograficzne.
Zakład fototjraSiczny „Srna1'
nlica Starowilina (plac Wiolopjlo), 
pr/.yątanek tramwaju 3 i 6, wyko­
nuje fotografje na legitymacje, 
paszjoity i WBzelkie zd ęeia fotj 

yra iczno w 5-ciu minutach.

ul. SzewsHa 9, | ił.
wyłączne zastępstwo 
m m światowej sławy 

jak:

Beclistein 
Bliithuer 
Bósendorfer 
Ehrbar 
Forster 
Seiler
Schweighofer 
Steinweg 
Quandt 
Wirth

Telefon 1005.
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Wcwel i sauzea.
Zataek k rólew sk i na Wawelu zwiedzać można od godziny 

9 do zmroku. Wstęp do Zaniku 100O mkp, (Zarząd Zamku królewskiego 
lei. 1262). Qroby królew skie , grób  M ick iew icza  I sfearMec 
W  k steorzs  aa W ew sly zwiedzać można w dnie powszednie o go­
dzinie 10, w niedzielę i święta po nabożeństwach. Gruby zasłużo­
nych w krypcie  n a 'S k a łce , r ró b  Skargi w  k ośc ie le  św . Piotra, 
oraz skarb iec N. ? . M arli zw "dzać m. żna w chwilach wolnych 
od nabożeństw, za zgł sieniem się do zakrystii. Mazi lun W arodowe, 
Sukiennice, tc-1. 168, otwarte jest codziennie wrgodz. 10 — 2, za opłatą 
2000 mkp. od osoby; zbiorowe wycierzk i otrzymują zniżki w kancelarji 
ilnzeum w Suki nnicach. M uzeum isn. £ryka  hr. C tapskiego, 

la l. W s f t a  13, wraz z lapidarjum, otwarto z wyjątkiem wtorków 
j i  piątków codziennie od godz. 10 — 2, za opłatą 1000 mkp. od osoby, 
j Zniżki jak popnednio. Łom  i m uzeum  Jana M atejki, ul Plorjau- 

ska 41, dzieła i zbiory mistrza, otwarte codziennie od 10—2, za opłatą 
i 300 mkp. od osobi. Zniżki jak poprzednio. Barbakan czyi? t .  zw. 
R o~“ el bram y k lorjansk icj, zabjtek architektury z końca- XV 
i XVI w., w locio otwarty przez cały dzień, w miesiącach zimowych 
za zgłoszeni—n się w kancelarji (najmniej 5 osób) za opłatą 1000 mkp. 
o i osoby. Zniżki jak poprzednio. W ieża M arjacka w lec.ie otwarta 
codziennie od godz. 10—12, w miesiącach zimowych za zgłoszeniem się 
w kasie muzealnej w Sukiennicach Opłata 1000 mkp. od osoby. Zniżki 
jak poprzednio. M u zeu m  CznrlGrySaiC-ll, ul. Pijarska 6, otwarto dla 
zwiedzających we wtorki i piątki od godz. 9 — 1 w południ", o ile w te 
dni nie przypadną święta, iteisjskic I h M ó a  p rze m y s łó w ? , niica 
Smoleńsk 9, tel. 1339, otwarte od 10 — 1. PJuzturr e łu e g ra lic^ n c , 
na Wawelu otwarte codziennie. Wstęp w nic.iziole, wtorki i czwartki 
50 mkp., w Eifno dni 100 mkp. W ystawa Towarzystw a sztuk 
{ i^ k n y ch , pl. Szczepański 1, tel 8, otwarła codziennie od g. 10—4. 
Wstęp sono mkp. Wyiiława prseaayslu p o lsk iego  Ligi p om ocy  
przem ysłow ej u!. Straszewskiego 28, wstęp wolny od 9—1 i od 3—6.

W s a d z ę :
W o jsw ó d z lw o , ul. Basztuwa L. 26, tel. 1141: godz. przyjęć: 

wojewoda od 11— 1, godz. nrzęd.: cd 8— 3, dla stron od 10— 1, Sta­
ro s tw o  k rak ow sk ie ., nl. Starowiślna L. 137 tel. 3 5 5 1 godziny przy­
jęć: starosta od 11 — 1. godz. nrzęd.: od 8—3, dla stron od 10 —1. 
fśa g istra i, plac W W. Świętych I . 3, tel. 46; godz. przyjęć w prezy- 
djum miasta: od 12— 2 7 wyą (tkiem niedziel i świąt; gudziny urzędowo 
od 8—2. d y re k c ja  k o le i  "p ^ stw rcw ych , plac Matejki L. 12, telefon 
9458; godziny przyjęć: prezes dyrekcji od 11 — 1, godz. nrzęd.: od 8—3 
z wyjątkiem niedzhl i świąt. S y rd lC ja  p c l ic ji ,  u!. Krupnicza L. 34, 
telefon 458; godziny urzędowe: od 8— 3. iŁ ba S k a rb o n a  (władza! skar­
bowa II instancji na województwo krakowskie) ul. Ilelelów 1. 2, II P-> 
telefon -\rr 2?5. 1’ rezes Izby przyjmuje strony codziennie od godz. 12— 1 
z wyj itkiem nit dziel i świąt; w biurach godziny dla stron od 11 — 1.

Wodv lecznicze,

Z  f^ a s ia
sprowadzana drogą w odę kar's>-
badzką zastępuje w zupełności, 

według orzeczeń lekarskich
wcrla miiB£raL.a

rnifl
z rządowo-nprawn. labryki

iłń.lTąząca i
w  Krakow ie, ul. św. Gertrudy 4.

Tańsza przeszło  tr p e fcow ę! 
a w sku teczn rści rów na 

ro«?zira.ei.
Do nabycia w aptekach, droguerjach 

t. d
EZ3ł£Z3<2atlEZ3&C«.3EX^EOfEOeSaEOr

S r n a - s Ę a .

i łiSiM itiiito iśj
e r a  m m n m
M 6 W , u l II, lelEl. 1235.

Woóoleey.nictiro, kąpiele kwa- 
sowęglowe, elektryczne, lampą 

kwarcowa —  djetn. 
Choroby układu nerwowego 

żołądka i lCszek, strci, 
cuki/.yca i retimalyzm.

Kursa maturyczne.

„ M A T U R Y

KraKiHt, ui. crodzka 60
(godz. przyjęć: od 9 — 2),

P. T. W ojskow i. Urzędnicy 
i N auczyciele (Itś) p rzygoto­
w ują stę szybko i d o k i' dnie 
do  matury i egzam inu z 6 klas 
(na cenzus) za pom ocą  lekcyj 
pisemnych', bez potrzeby opu­
szczan ia  stałego zam ieszkauia
Infoimacje i prospekty bezpłatnie. 

Na odpowiedź znaczki.

EOfSZn?SO«£Z3?SZ3? 41 SZ3?2Z3ł s a l s a  so i

Wózki.

Obuwie.

W -śsSsi d z iP c iQ S 3
włassego wyrobu, solidnie wykonane 
sprzedaje hurtownie i czę.ścioćro:
łlitsa  a ia  W, G oteb iow tk ieg j

Kraków, ul. Ś7v. Tomasza 17.

A lrt-%  r o w e r y
wózki dziecięce, sstorfcwa

hurtownie i cktailicznie polt-ca:

T s r a f i a i B ę b e a e k
Kraków, ul. Gr ,eyórzęch a  33. 
Składy przy ui. Sw Jana 26.

H U G O  \WHWMAWN 
K r a k ó ? v ,  u l .  S t a r o w iś ln a  6
poloca w wielkim wyborze bieliznę 
mę»ką i o b u w i e  luksusowe. 

Ceny umiarkowane.

O B U W I E
po bard.o przystępnych cenach 

poleca znana solidna firma: 
GIZSLA BRAND 

Kraków, ul. Starow iślna 1. 6.
EZ3tSS3(EałSZ3?SZ3»aEZ3tSS3J5Z3tEID<Ł'=«

Magazyuy mód.
M a g a z y n  m ó d  

H ELEN Y P O P IE L
Kruków, ulica Florjańska L. 3 
pol sca kapelusze damskie i wszelkio 
dodatki oruz przyjmuje roboty 

i przeróbki.
ES»ECSSr3(£S3(EOł jJEZ3?EO«S23*Za<Ea»

Meile.

M E B L E
.ypialuie, jadalnio. sa!ontki, krzisła 

fotela i t,. p.
Hjntg‘#facSis i Langer, Kraków, Sienni 3.

W P I S Y
. "SA KURSA iIA.\ iiLD iV41
roczna (oddziały: żeńskie i męskie) 
i 4-miesięczno popoł. i wieczorne 
w szkole ,.!lermes“ Jana Ihfcha 
?v Krakowie, ul. F I o r j a ń s k a  39 
przyjmuje się. codziennie w godzi­

nach o i io  -12 i od 3—5.

Poleca pici Aszorzpdne instranienta 

firmi inny cii
)B,k

Y i E i j S ł t ł i a j p s . z . y  i  Y i a J f e o ^ j s a c i l G j  5 L £ i o p £ 2 , t j r » 2 : o r Y y  esI k I o -c I  f o ^ t a e ^ i s Ł s i ó w

po fabry -v uycli cenach
f c i > t £ p i & , i i y

K p a k ó w
'ń$jC £ ś i

r»c i-Az. 2isa.ł. 18S O
n gf p i a n i n ? !

u l .  sśart. i f L n n y  3 ,

Fachowa, solidna obsługa. — 10-Ietnia 
gwarancja. — Korzystne warunki. —

"n W  Drukarui LiferaclJei w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10. R ządca drukarn i L , K . G ó rc k l


